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O P t A K  P O L S K I E J  P A R T U  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA PR EN U M ERA TY  ; 
W e Lwowie mies. 5 700.000 M t. 
z dostawą do domu 0,250.000 Mk , ‘ 
na prowincji 6,250.000 M k, > .

granicą 10.000.000 Mk 
Obiia pojedynczego egzemplarza 
: na całym obszarze Polski . >.

*250.000 Mp
na p-owincjonatnych dworcach . 

30Ó.C&0 HL 
Bbdakoja I A£ jilm iw, oja,
- Lwów, Aykstnsk; 21.

Tel. w dzień Ńr. 24 — od goa 
: 10 wieczór 496

N A K Ł.: LU D . S P Ó ŁD Z IE LC Z E G O  TO W . W YD . CZEK P. K. O. Nr. 142.176, REHAKTOR NAC7 -.: A R TU R  W. HAU&rtER.

Z
Slrejk górników na C. Śląsku, v  Zagłębiu dąbrou/skiem

i krakowskium.
W obronie U godzinnego dnia pracy.

WARSZAWA. 2. 4. (Tri. wł .> W czora j  
o d b y ł a  su; w D ąb row ie  go rn  i< yj\ kopffc-' 
r e n c j a  g ó rn ik ó w ,  na k ló rej  uchwalono .  że 
z dn iom dz is ie jszym. Ij. 3. Inn.
ZA G LER IE  D Ą B R O W S K IE  I KRAKOW- 

SK1E P R Z Y S T Ą P I f J E  J)() S T R K lK U .
Główną  p i z y c z y n ą  wiyb.flidm s l re jku  

jest  n i ed o t r zy m a n ie  przez p rze m ys łow ców  
p rzy rzeczeń  odnośn ie  do z a ch o w a n ia  8
godzinnego dnia  prawy, na eo się zgodzili  
na  konfe renc j i  w m in is te rs tw ie  prue,, i
opiek i  społecznej  \  AYarszaw ie.

'WARSZAW A, 2. i, (FnL >. S lre jk  na

G ó r n e m  Śląsku p r o k l a i h o w a n y  przez  cen ­
t r a ln e  związek  gó rn ik ów pows la l  na Ik 
p rze d łuże n ia  p r a c y  o pól  godziny.  R o z p o ­
czął  się w poniedz ia łek

Przez c e n t r a l n y  związek  g ó r n ik ó w  (kla­
s o w y )  został  r ó w n i e ż  p r o k l a m o w a n y  s l r e jk  
W Zagłęb iu  D ą b r o w s k i e m  i k r a k o w s k im i .

W Zagłęb iu  d ą b r o w s k i m i  i c h r z a n o w -  
-skiem be z p o ś re d n im  p o w o d e m  s l r e jk  u j< sl 
niedojśe ie  do p o r o z u m i e n i u  miedzy  p r z e ­
m y s ło w c a m i  a ro l io ln ikam i  co do ustalenia  
w ysokośc i  płac.  za mies iąc  marzec, i kwie ­
cień.

foliowania polsko-rosyjskie
w  spraw ie  konw encji kolejow ej.

WARSZAWA, 2. 1. (T d .  \vł.> W tych 
d n i a c h  r o z p o c z y n a ją  się lulaj  r o k o w a n ia  o 
k o n w e n c j e  kolej ow ą  z sowie tami  1 Delegaci  
sowieccy  z n a jd u j ą  się już  w  W urszawie.
P r z e w o d n ic z ą c y m  delegac j i  sowieckiej  jest 
p. Bess idowski .  a należą  do n i e j : p. Mia- 
skow radca  han d lo w y  przy  [loselslwie ro -

■ A;’ . * J«r* t (*» V 
Kuni  i d w a j  inżyn ie row ie  rosyjscy.  , 

p rzyby l i  z Moskwy. ’
Delegatami ])olskimi są:  pp. C h o d k ie ­

wicz ( p rz e w o d n ic z ą c y ), Fr .  Moskwa i K. 
Tyszyńsk i .  nacze ln icy Wydz ia łu  w: mim-, 
s lcrsfwie kolej i  żelaznych .  P rócz  n ieb  W 
ro k o w a n ia c h .  Idóro p o i r w a j ą  czas  dłuższy', 
l i iorą  udział  l iczni  r zeczoznawcy .

Wycofanie marki z obiegu.
Złrty silnie zabezpieczony. — 0 reiacjĘ marni du złotego — Stopniowe uiycufy- 

tuanie marki z obiegu. — Obawy przed drożyzną-
W A R S /A W  Y 2. I. . (Pa l . ). Dzisiaj  w 

m in is te rs tw ie  s k a rb u  odbyło  się pos iedzenie  
Rady  f inansowej ,  na kL0rfc.cn o m a w ia n o  , 
s p r a w y  sposobu p rze p ro w a d z en iu  refojrmy 
walu tow ej .  Prezes  Rady nin G rabsk i  za ­
znaczy 1. że Rank | iolski, m a ją c  do d y s p o ­
zycj i  obok  kap i l a lu  zak ładowego  w y so k i  za ­
pa s  obcych  w a i u t . które  będą  mu p r z e k a ­
zano przez P. iv. lv. P.. a k ló re  dziś  już 
w y n o s z ą  z gó rą  15) m i l jo n ó w  200 łysię< y 
doLarow nello, o raz  część, złoją s p rz e d a n e ­
go p rzez  s k a rb  n a rodow e '  Bankow i.  !
R E D Z I l ^ M O G L  W P R O N W D / l ć ,  ZL O T E -  

GO S I L N I E  Z \ B E Z  PI UCZONEGO.
W ire m ia .  skar ln i  p, K l a m e r  o ś w ia d ­

czył,  że z a s a d ą  p r o j e k t o w a n e j  przez  r z ą d  
r e f o r m y  w a lu to w ej  ma byi wy kup i  Wanię 
inafeJt s topn iowo wr len spo,sói>, by r y n e k  
p ien iężny  mógł  b y ć  n a s y c o n y  zlolymi pol- 
s k .m i  w s to sunku  o d p o w i a d a j ą c y m  polrze-  
b o m  gospodarczy m. Pojnieważ dw uw alu lo -  
w7ość  b y ł a b y  z jaw isk iem  n iepożądanem  
tr zeba  w ięc  s t a n ą ć  na  s tanow isku  

U T R W A L E N I A  R E L A C JI  MARKI DO 
ZŁO T E G O

i . r e lację  l a k ą  usta l ić  już przed  rozpoczę­
c i e m ' dzia łalnośc i  Ranku  Polskiego.  Dług 
skarbu  pańs tw a ,  w y n o s z ą c y  25)1 l. y l jm iów 
m a r e k ,  eo o d p o w ia d a  warłojśe.i -11>2 miljo-  
uów zlo lych,  może być  z l i k w id o w a n y  czę­
ściowo p rzy  pomocy'; w y m ian y  m a r e k  na bi­
lon. P o t r z e b n a  i lość b i lonu  d o s ta r c zona  b ę ­
dzie s topn iow o  w  ciągu r o k u ,  prze to w y k u ­
p y w a n i e  d r o b n y c h  o dc inków  m a r e k  będzie  
mogło  b y ć  dokoi i rewane s topniowo.

W d y s k u s j i  wszyscy m ów c y  zgadzal i 
sic na  to, że  y, . . ’

W Y G O I ' \ M E  M U t E K  Z OBIEGU
w i ie-dlugun czasie  jcsl rzecz.i ' konieczną.  
Różn icę zdań  w y w o ła ł a  tylko s p r a w a  len­
ni inu, w j a k im  lo m a  być  dokona ne ,  oraz  
w y s o k o ś ć  p ro j e k t o w a n e j  r e l a c j i  W y ra ż a n o  
obaWę że w r a z  z wpi  o w a d z e m e m  złotego1 
n a s tą p i  d rożyz na  w w y n ik u  dążen ia  do za ­
o k rąg le n ia  p rzy  p rze l iczan iu  m a r e k  na zio ­
le, nikł bow iem  przy7 p rze l iczan iu  cen  nie 
będz ie  zaokrągla ł  inaezi  j j ak  w zwvż

W ąlp l iwośe i  n iek tó ry ch  członków Ra­
dy ,  czy nas lępne  miesiące r o k u  bieżącego

nie p rzy n io s ą  def icytu zostały w y ja ś n io n e  
przez p r e z e s a  R a d y " min .  p. Grabskiego ,  
k t ó r y  s twierdzi ł ,  że o b a w a  n i e d o b o r ó w  bu ­
dż e tow ych  t a k  d o  końca  ffc-ktr bieżącego,  j ak  
i w lalaeJi n a s t ę p n y c h  jcsl w yk luczona .

Za m y k a ją c  o b r a d y ,  s twierdzi! prezes  
R a d y  m i i m l r ó w ,  że uw aża  za zupe łn ie  m o ­
żliwa- w yc o fa n ie  na ty c h m ia s t  z uwag:  na 
duży  obcwch 3 10 t ry l jonów m a ­
r e k  w b a n k n o ta c h  1.0-cio mil jone |w ycb  
Mniej szym o d c in k o m  m urkow ym  mógłby  
być  n a d a n y  c h a r a k t e r  b i lonu  .do C z a s u  w*y-  
m i a n r  n a  bi lon s r e b r n y  i nikIow:v.

Dalszym ciąg o o r a d  R a d y  f inansowej  
!)ęiftk- si, d n  3. lnu.

0 ( 1-

Tran&pon banknotów złotawych do 
Polski.

WAWSZAWA ‘ 2. 4, ' P a l . ), W czora j  p o ­
wróc i l i  z P a ry ża  de legowan i  tam urzędnicy  
m in i s t e r s t w a  s k a rb u  p o  Odbiór  reszty d r u ­
k o w a n y c h  we F r a n c j i  bankno tów  z io ło ­
wych .  Banknoty ,  te p r z y b y ł y  w r a z  z de le ­
gat am w cz te rech  specja ln ie  s t rzeżony ,  h 
w a g o n a c h  tow arow ych .  T r a n s p o r t  został  
wczora j  s p ra w d z o n y  'f, przewieziony '  do 
s k a r b c a  emisy jn ego  przysz łego  Ranku  Pol­
skiego w  g m a c h u  P. lv. iśl. łfc Os ta tn io  prze-  
wiez ione b a n k n o ty  st.mowrią głównii- d n ń  
bn ie j sze  odc in k i  z łotowc,  większe  bow iem  
przewiez ione  zos tały i sprawaizone wcześ­
niej. W ten sposób  t ( - rminov\cinu ohya re iu  
R a n k u  Polsk iego  nie  już  nie staje- na p rze ­
szkodzie,

Z Sejmu.
WrARSZA\YA. 2 I. (Tel wł .}  Na  dzi 

s ie jszem pose-dzeniu  Se jmu  odes łano  w I. 
c zy iam u  do  kom is j i  budże towej  us lawę  o 
p r o w iz o r iu m  budże lo w em  na czas od 1 . 1 .  
do 30. (i. N a s tępn ie  odesfano do komisj i  
w,ojskow(-j u s law ę  o o rgan izac j i  n a jw y ż ­
szych władz  w o j s k o w y c h .

Przy ję ło  us tawę o podał  ku od zwierzaj  
domowyyeli. Za p rzy jęc iem  us taw y  glosotwa- 
ł(i 183 p rzec iw  — 5)1 p o s łó w  ludow yc h  
z Piasta  i W yzwolen ia .

N a s t ę p n ie  p rzy ję to  us tawę ( pom ocy1 
p a ń s tw o w e j  na odbudowę.

P rzy ję ło  rówmioż nagłość  w n io s k u  p. 
Wędziagolski(  go o z n i e s i e n i u  ins ty tucj i  or  
dynansćrw w  czasie poko ju  W n io s k o d a w c a  
d(Avodził, żc ob e c n ie  zn a jd u je  się 10.000 
bfrdy .musów, którzy7! j ie łnią rolę  nianick,  k u ­
charek .  p o k o j ó w e k  ilp. u o f ice rów 

, Wua-use^ Iow. M orac /ew sk iego  o poc ią ­
gnięcie  1). m in i s l r a  ska rbu .  Kucha rskiego ,  
(lo odpowńedz ialndśr i  przed , T iy lm n a lo tu  
s ianu,  będzie  rozpatrywanym n a  ju lr zo js zem  
pos iedzeniu.
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W niedzielę dnia 6  kwietnia o go d z. 12-ej w  południe odbędzie  się

Poranek kinematograficzny PI. Smolki MARYSIEŃKA
wyświetli wzru 
szającę d ram a t  
w 6 akt.  p. t . :

v ; : ' w  w g ■ ^  k H i i iw i i i i

Cierpienia Kobiety
======= I jej tragiczny los : .....

oraz
dcborowe

u z u p e ł n i e n i e .

Akcja budowlana gminy wiedeńskiej.
Ponad 7.000 mieszkań przydzieli się w tym roku.

W os ta tn ich  czasach w W iedniu  zwie- i  ton j a s n y  takt ,  że 'an ize rp  m ieszkan iow e j  
kszyki się l iczba osób. ‘za poś redn ic tw em  ! zapo lnedz  m o ż n a  ty lk o  p rzez  budowę.  no 
Urzędu  “ m ieszkan iowego  zg łaszających '  n a ­
glącą pot rzebę  mieszkań .  Dn ia  dl.  g ru d n ia
192d było z ap isanych  w l i z ę d z i e  21.. 65 
osób, podczas gdy w c a ły m  r o k u  by ło  tylko 
60.1 i  mieszkań  zaofi a rowany  cli za p o ś re ­
dn ic tw em  lego Urzędu.  Do lej l iczby dodać  
n a h z y  jeszcze 2176 mieszkań ,  u rządzonych  
przez gm in ę  w n m w e h  kamien ieae ł i  i 500 
do m ó w  k o lo n i jn y ch  zlnidolwanweh za po ­
pa rc iem  gminy .  Naogól  U rz ą d  m ie s z k a n io ­
w y  w W iedniu  w  r. 1925 przydziel i ł  miesz 
kania  7537 zgłoszonym u niego pa r t jom .

Przyczynią  zwiększonego  zapolrzcbo(vYa-> 
nia mieszkań  jest zwiększa jąca  się .lale 
ilość zaw ie ra n y ch  m alżeńs iw  \\' r. 1910 
z a w a r to  ich tylko 1 <S. 17!i. w r. D)2() 
.51,161, Podczas gdy w pięcioleciu 1911 — 
191 <S zaw ar to  71 129 związków  ś lubnych ,  
ilość ich w  nasl i  p m  m pięcioleciu wznos i  
15)2.795.

Cmiiią w iedeńska  od d a w u a  z io zm nia la

■wyen dom ów.  Pon ieważ  j e d n a k  p r y w a tn a  
akc ja  bu d o w la n a  m im o  wszelk ich udz ielo­
nych jej udogodnień ,  nie w y d a je  p o ż ą d a ­
nych  rezul ta tów,  'choc iaż  do b u d o w h  uo-  
\\ Midi nie  zas tosowuje  się. an i  u s taw y  o o- 
e h io n i e  loka to rów ,  ani- za rządzen ia  o o b o ­
wiązku  zg łaszan ia  w o lnych  mieszkań ,  p r z y ­
czaili i um owy rzyusza ln e j  nie k ręp u ją  
żadne  p r a w n e  ogran iczen ia  — w r a c h u b ę  
wchodzi  jedynie  akc ja  but lowdana gminy.  
W bieżącym roku  gm ina  odtla do r o z p o r z ą ­
dzenia  okrąg ło  1000 d o m ó w  ko lon i j nych  i 
1581 n o w o u r z ą d z o n y c h  mieszkań.  Z prof- 

g ran iu  budow lanego  r o k u  ubiegłego jest na- 
ogót  1500 m ie s z k a ń  w b u d ow ie ,  k ió re  r ó w  
nież w  t in rolfU będą gotowe. Rezu l ta tem 
akcji  bud o w la n e j  g m m y  w ie de ńsk ie j  w r. 
1921. będzie  pona d  70(10 mieszkań ,  k tó re  
w części boda j  zasj iokoja  głód m ie s z k a n io ­
wy  mii ,zkańców stol icy aus tr jaćk ie j .

Podwyżka taryly kolejowej.
WAHSZAAYA. 1. kwietnia.  (AAY Z dn. 

5 lnu. miiństi-i s iwo kolei w p r o w a d z a  p o d ­
w yż kę  ta ry f  ko lejowych  to w a r o w y c h  p r z e ­
s u w a j ą c  w s/r slkió tow a i y  Ó jedną k a te g o r ję
w vżc j.*

Upsokoienie w przemyśle łódzkim.
LODŹ. 1. kwielnia.  ("AAY >. AYięks/ość za ­

ta rgów w  p rzem yś le  w łók iem i iezym  zoslała  
z l ikw idow ana  Również  na p row inc j i  p r a ­
wie  w s /y s lk i e  s t re jki  z l ikwidowano .

! Kontrola traktatów miedzy narodowych9
L ( ) \ ! ) Y X .  2. kwie tn ia  (Pat. ).  Podczas  

| drugiego  czy tania  w Izbie gmin  p ro jek tu  
us lawy o r a ty f ik ac j i  I rak la lu  poko jow ego  
z T u r c ją ,  podsi  k rętacz  s tanu  P o n s o n b y  za- 

j powiedział  że rząil  z a p r o p o n u j e  p r z e p r o ­
wadzen ie  kon trol i  ; w szys tk ich  , t rak ta tów  i 

! 111 ię i lzynarodowyel i  eo jes t  zdan iem  m ó w c y  
I zapoczą tkow an iem  nowej  pol i tyk!  rządu.  

Dalej zapowiedz ia ł  m ówca ,  że w  r az ie  za ­
w ie ran ia  nowych  traktatów" rząd uprzedz i  
pa r l a m e n t .  W len sposób t a jn o ś ć  t raktatowi 

| będzie  wykhiezcma

Kongres nacjonalistów niemieckich 
o wspólny front reakcji.

l lAMRl HU. 2. kwielnia.  (Dal ). Wczo­
raj  rozpoczął  się tu^ kongres  n iem ie c k ich  
związków nac jo n a l i s ty c z n y c h  Ki lku m ó w ­
ców zaznaczyło potrzebę,  u t w o r z e n ia  spól- 
nego f ron tu  z n a r o d o w y m i  socjal is tami,  o 
k i e r u n k u  HitHera.  k t ó r z y  j a k  w ia d o m o ,  u- 
chyla l i  się do tąd  od wszelk ie j  łączności  z 
innemi p a r t  j am  i r ea kc y jne n i i .  Dłuższe p r z e ­
m ów ien ie  j>rogramowre w y g ło s i ł  l e a d e r  p a r ­
l a m e n t a r n e  nacjonalistów" n iem ie c k ich  
Hergt .  podnosząc ,  że ]>oczucie k r z y w d y  n i e ­
mieck ie j  n igdy  nie by ło  t a k  silne, j a k  o- 
lne-enk'. i żc jesl  n a jw yż sz y  czas  o c z y ś c i ć  
Niem cy  od zgubnAch idei .c udzoz iemskich ,  
a  zwłaszcza żydowskie]).  H e rg l  p r o t e s t o w a ł  
specjaft iie przeciw między a l janckie  i k o n ­
troli  -/wojskowej ..  j a k o • uw łacza jące j  h o n o ­
rowi  Niemiec.

Orkany i powodzie w Ameryce 
północnej.

' XK\Y YORK. 1. kw ietnia, k a l a s l r o f a ł n e  
lnu ze g ra d o w e  i cyk lony  lawiedzi ły  przed 
kilku d n ia m i  część do l iny  Missisipi,  do l iny 
Missouri  i z a chodn ią  część Rokky -M oun-  
ta ins  (Gór Ska l is tych ) ,  w y r z ą d z a j ą c  s t r a -  
szli\ve iS})ustoszeu ia .

O i le do lychczas  skons lalow ano. zg inę­
ło 50 ludzi,  ki lkase t  osób  zostało ciężko 
p o r a n ionyc h .  Wie le  m a ł y c h  wiosek  znisz ­
czonych  ca łkowicie ,  mosty, s tac je  ko le jowe,  
t o ry  kolejowa p a d ły  pastwa, orkanów' .  — 
AS' s tanie  K e n tuc ky  t r ą b a  p ow ie t r z na  zn io ­
s ła  zupe łn ie  z p o w i e r z c h n i  zionli  t rzV ws ie  

AA” Pe nsy tw a n j i  M a ry landz ie  i Oliia  
powodz ie  w y r z ą d z i ły  o lb rz y m ie  szkody.

Wybuch wulkanu SfromboH.
RZYM. 2. kwuetnia. ( Ełat ). Działalność 

w u lk a n u  St ron ibo l i  woonogła się. W u lk a n  
wyrzuc i ł  ]>o w,\ buc h u olbrzvinie  m a s y  p o ­
piołu.  a j ednocześnie  w zbu rzone  lu i r a gane n i  
fale m o r s k i e  zalały  brzeg. Są  znaczno s t ra-  
t \  AYielu ludzi zostało ranioiiYcli

Prof. dr. I ti/sznrd Gan.szyiii.

Kultura religijna do Odrodzenia.
Uiąg dalszy.).  

P rz ec iw ieńs tw a  te wystąpi ły  w ca łej  
ja skraw'ości  dop ie ro  w i pocę Odrodzenia ,  
ale oczywista  len rozłam przygolojwany byl 
już  od d a w n a  ; od d a w n a  leż silą rzeczy m u ­
siało istnieć u na rodów ,  u każdego c z ło ­
wieka  zas tanaw ia jącego  się., czy nad  nauką ,  
czy nad rel igją,  p rzec iw ieńs tw o  m ie d z y  ti- 
ezuciem i ro zu m e m ,  rel igją  i wiedzą.  Za ­
gadn ien ie  lo jest b a rd z o  c ie k a w e :  dz rje 
j i g o  to za razem  dzieje m ęczenn ik ów w un ię  
na jw yższych  idea łów ludzkości .

Dzieje lej rel igji  podam  krótko.  
W c h o d z ą  tu w  r a c h u b ę  dw a  głównie t e reny  
ku l tu ra ln e ,  k u l tu ra  żydowska  i k a l i u m  
g recka  ; a m a lgam em ,  połączeniem tyce dwu 
g łów nyc h  p r ą d ó w  k u l tu ra ln y c h  jes t  polem 
nasza ku l tu ra  e u rope j ska  w r a z  z rehg ją ,  
k ló ra  stanowo ty lk o  część ogólnej  kidlurY,  
jak n. p. p i śm ienn ic tw o  lut) sztuka. i 

Dzieje  p ie rw o tne  religji  żydowskie j  są 
n a m  nieznane .  Z n a m y  ty lk o  rel igję,  k tó rą  
zap row adz i ł  Mojżesz u Żydów z bogiem 
Ja h w e ,  k tó rego  zwykle,  ale fałszywie,  n a ­
z y w a ją  J ehow ą .  Ten  bóg J a h w e  z as tąp i ł  
u Żyidów od czasów Mojżesza daw n e g o  hoiga 
F loh im ,  k t ó r y  by ł  czczony w da ls zym  cią- 
gu u półn. . szczepów żydów ,  z a m i e s z k u j ą ­
c y c h  Sam ar ję .  Mojżi sz d o p ie r o  per raz  [ńerw-

szy zorgan izow a ł  ten kil.il, t r z y m a ją c  się 
tu oczywista  p r z y k ł a d u  n a r o d ó w  sąs iedn ich ,  
które  pos iada ły  Riilt od d a w n a  zorganizop 
wany dzięki  leniu, że p o s i a d a ł y  odd a w n a  
po l i tyczną  niezależność,  zorgutozojw ane  p a ń ­
stwo. .Więc by ło  to  zupe łn ie  na tu ra ln e ,  że 
Mojżesz, k l ó i y  elieial z b r ac i  niewmluik >w 
s tw orzyć  pańs tw o,  <organizoivval nie tylko 
część poi i lyczno-spoleczną,  lecz także re- 
l i g i jn o - k u l lo w ą ; w  oWtycii czasach  zresz tą  
re l igją  by ła  w  większe j  jeszcze mierze,  a n i ­
żeli w średn iowieczu ,  s p r a w ą  dy nas tyczną,  
czy państwmwą.  Rzecz .jasna, że Atojżesz 
nie ty lko  w z o ro w a ł  się na sąsi adach  lecz 
także  sięgał  do  ich p i a k t y k  re l ig i jnych  i 
wierzeń.  AV y r a ź n i e  jest powiedz ia ne  w t>’i- 
1)1 ji, że r a d z i ł  m u  teść  jego J i i r o .  k tó ry  był  
Madjaii i łą,  w ię c  nie  żydem. Ale genjusz 
religijny" Alojżesza. po t ra f i ł  z tych  r ó ż n o ­
r o d n y c h  p i e r w ia s tk ó w  tw o r z y ć  całość j e d ­
nol i t ą  o d p o w i a d a j ą c ą  wr całośc i  po t rzebom 
i c  h a ra k t e r o w i  jego rodaków". AVpnpvadzc-  
nie  lej n o w e j  rel igj i  nie  o d b y ło  się bez 
sprzeciwu,  b e z  Iwdesirych doś"\viadczeń. 
Przez  ca łe  dzie je  n a r o d u  żydowskiego,  za ­
cząwszy- od złotego cielca aż do  epoki  E l ja -  
sza walczącego z k a p ł a n a m i  Raala  w idz i ­
my,  że In i t a m  w y d o s t a j ą  s ię  na  świa t ło  
dz ienni  piel wiastki  n ieuzgodnlonc  przez r e ­
fo rm ę  mojżeszow ą nie  wylępi ińie ,  k tó re  się 
u t r z y m a ł y  m i m o  n a jo s t rz e j sz yc h  przepisów 
i k a r  n a j s u r o w s z y c h .

Ku l tu ra  re l ig i jna  p i e rw o tn y c h  Iz rae l i ­

tów nie  różni  się zasadn iczo od n  
in n y c h  ii;u-odo\v Azji Mniejszej , o ih chodzi  
o s t r onę  p r a k t y c z n ą . i k u l lo w ą ;  różn i  s ię  
j e d n a k  zasadn iczo s w o j ą  dogm atyką ,  k tó ra  
j e d n a k  p o dobn ie  j ak  w naszej  ejmee nigdy 
nic l iyła p o j iu l a r n ą  c z v  też ludową,  lecz 
by ła  dzieleni  i ' s p r a w ą  ka p ła n ó w .  AA > d a l ­
szym r o z w o ju  religji  żydów7,skiej da je  się 
zauważya- silny", wrpiyw na rodów 7 sąsiadu-  
jącyich / I z r a e l e m  n a  rel igję  żyxloW,s k ą ; obce  
j r ierwiastki  p r z y j m o w a n o  yP m ia rę ,  j a k  
Izrael -stykał si«* z tynni n a ro d ip r i .  Szcze­
gólnie  w7azne pod  tym  względem  by ło  w y ­
gna n ie  babi lońskie ,  gdyż. t am  Żydzi zetknęli, 
się ze w s p a n ia ł ą  r e g e n e r a c j ą  rel igji  per-  

d o k o m m ą  przez Zara tus tr ę .  Z tej  ce­
persk ie j  przeszły istotne po jęc ia  do 

rel igj i  ży d o w sk ie j  np.  iwriara!w a n io łó w  v ia- 
r a  w  p iek ło  i n i eśn i ie r łe luość  duszy7 i łą ­
czona  z t ą  Wiarą  etyka. P i z e d t e m  już  7y-  
dzi  wzięli  od sąsiednich SemitóW" insty tucję  
I jrołetyznui ,  poc ł iodząccgo  /. kul tu Baa la  , 
ten profe tyzm  został  z a s y m i lo w a n y  lak 
k o m o lc ln i e  przez Izrael i tów7, żc wwdaje się 
n a m  oeiclią lej  wdaśni i rel igji .  F a k tom  jest,  
że p i sm a  isiarego zakonu ,  jaki*' pos iadam y,  
są  z r e d a g o w a n e  przez pokolen ie ,  dla k tó ­
rego profe tyzm  był  j ą d r e m  rel igji ,  a w tej 
myśl i  ( styl izowano dz ieje  Wa-ześnii j s / e  I z r a e ­
la). i z r o b i o n o  11. p. z Mojżesza p r o r o k a  któ-  
rvn i  y , rzeczywistości  nigd \  n ie  Wvł.

(C. d. n.).

I
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NI EWOLNI CA MI ŁOŚCI8—1
D ziś i co d z ien n ie : Kino ,.LEW“.

Strejk górników Górnego Śląska.
Z obrad Kongresu Rsd Zakładcwych.

K A T O W IC E ,  >1. marca. .
W  niedzielę,  30. m a r c a  za pe łn i ł a  sic 

sala  Tiyol i  w Katow icach  R a d c a m 1 z a k ła ­
dowemu i zastępc-ajni organizacj i .

Z as tą p io n y ch  było >0 kopa lu .  1<S h u t  
i  2 e l e k t ro w n ie  o raz  wszyscy  sek re ta rze  
kLasowycli Z w. G órn icz y c h  Górnego  Śląska,  
j a  ko też delegaci  Zagłębia  D ą b ro w s k ieg o  i 
Krakowskiego .

O becny  był  lakżc kom isa rz  d e m o b d i -  
zacy jny ,  inż Tarnowski-

Zagail  Kongres  p r z e w o d n ic z ą c y  CZG. 
tow, poseł  A d a m e k ,  w i l a j ą c  d e le g a tó w  i go­
ści, z k t ó r y c h  obecni  byl i Iow. poseł Gar- 
d e c k i  i pr zeds tawic iel  C en t ra lne j  Komisj i  
Z w ią z k ó w  Zaw odow ych ,  Iow. /da iuA w ski .

Do p rez y d ju n i  Kongresu  w y b r a n o  na 
p r z e w o d n ic z ą c y c h  pos ła  A d a m k a  i Iow. 
S zp rucha .  N a  se k re t a r z y  tow. Roryssa 
Ą?ZG), R i t z n n u m a  (Wolny Zw. G) i Szy- 
m u r c  ze Z jednoczen ia  Zaw Polsk.,  pon ie ­
w aż  s p o ra  l iczba Radców  z a k ła d o w y c h  
ZZP.  nie posz ła  do  p a r k u  Kościuszki ,  gdzie 
sic odbyw a ł  Kongres  kunis l re jKowskiego '  
Kar telu,  tylko  p r z \ s z l i  na nasz Kongres.

G łów ny  r e f e ra t  Wygio 1 tov . A d a m e k  
w  godz inne m  p rze m ów ien iu  s t reszcza jąc  
k ró tk o  cały p rzeb ieg  obecnego  z a ta rg u  z 
k a p i t a l i s t a m i  i k a r t e l e m  c h a d ec k ich  zw iąz ­
k ó w  — Ouiówdł potem szczegółowo** d l a ­
czego o rg an iz ac j e  k lasow e i r o p o tn ic y  nic  
m ogą  się  zgodz ić  nu  p r ze d łu że n ie  cza su  p r a ­
c y ,  n a  l ikw ida c ję  z w o ln io n y c h  z p r a c y  R a d ­
c ó w  zak ła dowym i,  an i  n a  oJnm.kę z a r o b k ó w  
i n a  k a s o w a n ie  z a r o b k u  podstaw owego.

M ówca  s c ha ra k te i  yzował  l akżc prze-  
w o d r ó w  Z jednoczen ia  i 1’ np e e ro w eó w ,  k1 ó- 
rzy, razem, z kap i t a l i s tam i  i d ą  za jadle p r z e ­
ciw! r o b o tn ik o m .  ł 'o(nk'\vaż Związek  p r a ­
codawców na na sze  żądania^ p r z e d s t a w io ­
ne ma o s ta ln im  KongTcsie ni e  o d p i sa ł  przeleć 
nie  p ozos ta je  inne  wyjście ,  j a k  ju t r o  walkę  
s l r e jk o w ą  rozpocząć.  R e fe ra t  Ko|ngres przo-  
ryjwał b u r z ą  o k l a s k ó w  i o k r z y k a m i  z a d o w o ­
lenia.  '

Nas tępn ie  poseł  tow.  S ta ń c z y k  dal  s p r a ­
w ozdan ie  z p e r t r a k t a c j i  w c z o r a j s z y c h  o 
Zagłębie  D ąbrowskie ,  Kraków akie i Cie­
szyńskie ,  k t ó re  się. toczyły w Warszawie;  w 
os ta tn ich  3 dn iach .  Do p o r o z u m i e m  i lam 
jeszcze nu  doszło,  p on iew aż  praeojdaw cy  
godzą  się  na s ta ry  i-zas p ra c y  ab; chciel i  za ­
r o b k i  obn iżyć  o 1S pró,c., a l eraz lylko li 
p r o c  u siąpili  i chcą  o 12 proc.  obni / .ye 
n a  co się Związek  nasz zgodzić  nie może. 
Jeżel i  się l am  i na G ó r n y m  slą sku  p r a c o ­
d a w c y  ni e  n a m y ś l ą  inaczej ,  udad\g i w  t a m ­
te j s z y c h  r e a d n ic h  w ę g lo w y c h  n a jp ó źn ie j  m  
śro d ę  w y b u c h a  s tr e jk .

Pozos ta łe  r e w i r y  n a i lo w e  i s a lm y  p r z e ­
łączą  się l akżc do  s t r e jk u  później ,  a le  jesz­
cze wr następnymi tygodn iu ,  jeżeli Rząd nie 
w p ł y n i e  n a  p r a c o d a w c ó w ,  aby swe1 p r o w o ­
kac je  cofneb

. a k ż e  G cn l ra lna  Kom is ja  Zw. m w .  w  
W a r s z a w i e  c z u w a  baczn ie  nad  tą s p r a w ą  
i w r a z i e  po t rzeby ,  gdy  wszys tko  nie d o ­
p r o w a d z i  do  sk u tk u ,  w y w o ła  s tr e jk  jm |- 
w s z e c h u y  iv ca łej Polsce  wszys tk ich  za ­
wodowy bo

S P R A W A  S-GDDZ. D M A  PRACY JES3  
SP R A W Ą  ZASADNICZĄ P R O L E T A R I A T U  

CAKKJ P O L S M .
x\a Lem sa m e m  s la n o w is k u  słoi Centralny;  
Komile t  W y k o n a w c z y  P. P. S., i ca ły  k m p  
posłów Ik ty. S., k t ó r z y  także s p r a w ę  naszą  
p o p i e r a ć  będą .  (Rurza  ok lasków ).

W d y s k u s j i  p r z e m a w ia ło  M  Pacteow  
z a k ła d o w y c h  n a jw yż e j  p o  ó m in u t ,  bo tak  
K o n g r r s  czas  p r z e m ó w i e ń  ogran iczył ,  ab y  
z każdej  kopa ln i  j e d e n  m ó w c a  mógł  dać  
k ró tk ie  sp ra w ozda n ie ,  czy załogi  c h c ą  d ł u ­
żej p r ac o w ać ,  czy są go towe eto walki.
Ze .s p ra w o zd a ń  łych  w yn ik a ło  ogólnie , żc 
agenci  Z jednoczen ia  i n i em . -cha de c ko  Zw. 
K a r te lu  agitu ją  za p r z e d łu ż e n ie m  czasu p r a ­
cy, w ;zędzie .k rasząc ro b o tn ik ó w ,  że ko ­
p a ln ie  b ę d ą  ca łkowic ie  zastanowienie , k tó re  
b ę d ą  s l r e jkow a ly ,  i k to nie  będzie  dłużę,  
p racow ał ,  na lyc łun ia s t  dos tan ie  pap ie ry .  Z 
tego pow odu  na  ki lku kopal  u kicli, nie jest  
zupe łn ie  pewne ,  czy s l re ji .  tafii bę dz ie  j e d ­
nol ity,  czyli  całkowały,  ale na w s z y s lk k  h  
w ię k szy i  h  k o p a ln ia c h  n a w e t  c z ło n k o w ie  
' /  Z. P. do p r a c y  n i ; pójdą:  1

I o w  Zdanow ska  w im ien iu  C. 1 . Zw. 
Zawodowwah da l  oświadczenie^ że Ccnlra l-  
n a  Kom is ja  Zw. Zawr. całej  Po lsk  górno-  
ś ląskmJi  górn ików uważa  za p r z e d n i ą  s t r a ż  
cailej klasy robo tn icze j  dlatego  walki; n a s zą  
c a łą  s i lą  p o p u  r a ć  będz ie  - w  raz ie  poi .-zę­
by n a w e t  s t r e jk i e m  ngo ln y m  w  całe j  Polsce.  
(Kurzu (.klasków7).

Poseł  t o w .  JJ in iszk icw w z  vr . im ien iu  
P. P. S. oświadczył ,  że n a u m y ś l n i e  nie za ­
b ie ra ł  głosu p rze d  g łosow an iom  za  s tre j -  
kieni,  bó przeciwnicyi  t rąbią,  w  o a k j  p r a -  
siito i po  z e b ra n ia c h ,  że len s t r e jk  c h c e  w y ­
w o ła ć  I’. P. S. w  in te res ie  p a r t y j n y m ,  co 
jes t  zupe łnym k łam s tw em .

PPS .  s l r e jk n  nie w y w o ła ł a  to jesl  s p r a ­
w a  Zw ią zków z a w o d o w y c h ;  ale leraz kiedy 
Zw-ązki  i Kongreis s t re jk  uchwal i ł ,  to każ­
d y  P e pe sow iec  i Każdy  pose ł  będzie  wa lkę  
tą  pop iera ł ,  będz ie  w niej  pomaga ł ,  gdzie 
p o m o c y  będzie  po t rzeba

RE Z O E G C JA
Kongres  Rad Za łogowych  Centralnego!  

Związku Górników7, W o ln y c h  Zw ią zków i 
częściowo Z jednoczen ia  Zawoja. Polsk.  po 
w y s ł u c h a n i u  referenlójw i p r z e p r o w a d z e n i u  
szczegółowej  dyskus j i  ‘Stwierdza  j ed n o g ło ­
śnie,  że p rzed !ozen ie  czasu p r a o  nic jes t  
u zasadn ione  p o t r z e b a m i  g u s p o d a rc z e m i  an i  
in te resem  Pańs tw a .  P rz ed łuż en ie  czasu  p r a ­
cy iiiic. fwzmoże 'wydajności  p r ac y ,  lecz wypły­
nie  u j e m n ie  na lę w e d a ju o ś ć .  R obo tn icy  
wyniszczeni  f izycznie  w o j e n n ą  nędzą  przez  
p rzed łużen ie  czasu .p r ac y ,  b ę d ą  dalej  za ­
t r a c a ć  swoja, zdo lność  d o  pracy ,  co wypły­
nie na da ls zą  obn iżkę  pł ac  i podrożen ie  
p r odukc j i  p rzem ys łowej .  ‘Kongres  s tw ie r ­
d za  dale j, ze kapi ta l iści  w  walce  o p rzed  hi- 
zeme  czasu  p rac y  -me k i e r u j ą  s i ę  tetnii Wzglę­
dam i  j ak ie  ob łudn ie  w y s u w a j ą  dla o k ł a ­
m an ia  op iu j i  publicznej^ W ła ś c iw y m  po-  
ukiiłCin w  a  lit  dni a p r ze z  ku  pi tali s łó w  do  
p rzed łu żen ia  czasu  p ra c y  je s t  chęć  p r z y ­
w r ó c e n ia  d a w n y c h  n ie w o ln ic z i j fh  s to s u n ­
k ó w  b y to w a n ia  k la s y  ro bo tn ic ze j ,  <;,raz d a l ­
szego bogacenia się k o s z te m  je j  nędzy .

Potan ien ie  węgla  i wszęlkicł  p r o d u k ­
tów’ p r z e m y s ło w y c h  os ią gnąć  n ióżna  przez  
udoskona len ie  u r z ą d z e ń  t echn icznych ,  .obni- 
zemie n a d m i e r n y c h  w y d a t k ó w  n a  a d m i n i ­
s t racje  i dozór ,  odpo w ie d n ie  z re o r g a n iz o ­
wanie  m etod  p r a c y  a p rze d e w s z y s lk i e m  
przez obn iże n ie  zysków’ kapi ta l i s tów ,  oraz  
p od n ie s i e n ie  p l a c  robo iniczy jch i (w a ru n k ó w  
socja lnego  by to w a n ia .  K ongres  podkreś la ,  
że jedynie  zadowolony'  z w a r u n k ó w  życioł- 
w y e b  i o b o t n ik  zdrowy i dojbrze od ż y w io ­
ny, będz ie  w y d a j n i e  p rac ow ał ,  a to j ed y n ie  
p rzyn ie s ie  pożądany |  r ezul ta t ,  pow iększen ia  
i p o tan ian ia  wszys tk ich  p r o d u k t ó w  p rze ­
m y s ło w y c h .  W  m yś l  powyższego k o n g r e s  
odrzu ca  p r ó b ę  p rzed łu że n iu  czasu p r a c y  i 
pos tanaw ia  'w ezw ać p ro łe ta r ja t  Górnego ś lą ­
ską  do s tr e jk u  od  jw n ie d z i id k u ,  d n ia  31 gi\ 
m arca  w  o b ro n ie  prział zam acham  'hetpił. 
na d o ty c h c z a s o w y  czas p ra c y  w zg lędn ie  
w p ro w a d ze n ie  u s ta w y  o czasie  pracy .  K on ­
gres  p r z y j m u je  do wiadomośc i  z zadowoli 
u.,mi oświadczen ie  r e s z t y  gó rn ików pol­
skich Zagięły,  że w walce  p r o le t a r i a tu  G ó r ­
nego ś lą ska  w e z m ą  udział  g d y b y  k a p i t a ­
liści na ty c h m ia s t  ni e  ustąpi ł i od p rze d łu ­
ż e n i a  czasu pracy’. Kongres  po tęp ia  le o r g a ­
ni zac je  i ich p r z y w ó d c ó w ,  k t ó r z y  niotylko,  
że n a m a w i a j ą  r o łm tn ik ó w  do zgody  na 
p rzed łużen ie  czasu  p rac y ,  ale p o s u w a j ą  się 
do  lak p o tw o r n y c h  rzeczy’ j a k  wzywam i e 
r o b o tn ik ó w  do ł a m a n ia  lej świętej  walki.

Kongres  p o w ie rz a  p ro w a d z e n ie  rozno-  
izę tc j  wa lk i  tylko  Z a r z ą d o m  CenlraLnym 
Cen t ra lnego  iwiązku G órn ików ,  Meta low­
ców i Wolnymh Związków’ ZawTodow ych ,  
K ingres  zastrzega się s tanow czo  p rze c iw  
m ieszan iu  sic; k o m u n is tó w  i in n y c h  ni ek la -  
sowwch p a i i j i  czy, o rgan izac j i  d o  tej  wa lk i  
i chęci  skierowaania je j  wr k i e r u n k u  nie 
m a j ą c y m  nie  wspólnego  z wy.sun i ę h m i  
p rzez  Związek  C e n t ra lny  Górników'  p o s tu ­
lał am i.

Działo się w Łodzi, bogafem 
mieście...

(W edłuj relacji „Kurjera Wieczornego")
W łiran i i ie 'domu p rzy  ulicy ' ł i o l r k o w -  

skiej 237, upad ła  onegiki j z głodu i 
wyc ieńczen ia  35-letnia Józefa  RoliaezyTiska, 
,b e z d o m n a  i bez zajęcia.

i *
Przy  ul. Zaką łne j  12. zasłab ł  z głodu i 

Wycieńczenia ,  pada jąc  na b r u k  ' li2-lelni 
Ikiweł  Hul ,  liezilomny’ i licz zajęcia.

>}*

. 1’i zy ul. P m lrkow  skii | 31 zasłabł  nagle 
z głodń! i w yc ieńczen ia  12-lelin Michał  Wo- 
l eman,  liez zajęcia  — stały k l i j en l  pogolo-  
w ia  r a lu u k o w 7ego,. zami('szkały w  p r z y t u ł k u  
noc legow ym  p rzy  u l . ' Cagiew niekii ( 233

W e  w s z y s tk i c h  czterech, w y p a d k a c h  in- 
l e r w e u jo w a ło  pogojtowie r a lu n k o w c .  prze-  

1 wożąc  ofiary’ do  zb ió rn  m.ejsk iei .
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^Cowuuj z dnia.
Lwów, X k w ie tn ia

kE-PEHiLiflK TEaTmU MiEj s Ki EGO Vvi<, uWOWIE:
C zw artek o ftoilz.. 7 ; f la k  (Klion. m arc. w ażny . 
P iątek  o £Otl/ 7 „ P mlcM" (.gościnny w ystęp  \d v

Sobola o gtnjz X „Kościuszko pod K acU „icam .‘ 
Sohol i o godz 7 „P iak" .
N iedziela o godz. X'XO „bani.A i hnz.-.n " po raz 

oslatn i pjz.cdslaw icnic pojm larne).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ulic« Gródeck. 2 b .:
u jb ra rlek  o godz. 7 „B ęben", kom edja Vel)cra

p rem iera).
P iątek  o god,. 7 Bęben".
Sobolu o gildżl. 7 „Bęben 
N iedziela o gody. 7 „Bębei.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica S łoueczn ..
C zw artek  o  goib 7 „Baju d era" .  .
P iątek  o godz. 7 , ,Era.squ>Ui
Sobota o  godz 7 „M iłość ^ jg a ip k a
Niedziela o godz. 7 , Królowa M o n in ia rin r .

  • • • • _• • • •

TEATR ŻYDOWSKI dyr S. GIMPEL, Jagiełło. «Y» II
We czw artek, o godz. 7X0 w iocz. „D ezerter".

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA"
Od ezu .irlku , *\ k iem ia; P rolog .— ,51. G rabow ska,
M. Mirski, Tbf Kąvs, 15. G ronow ski , Sym ulanci ' 
larsa . Początek u godz. X. w ieczór.

Ki. Pt.K i U \K  KILKA KONCERTOWEGO M. TUERKA:
P ią ttk , 1. kw ietnia H elena L isicka, p ian istka .
W iórek, X. k v ,e tn ia :  l\w arteI czeski ,,Sevcika‘‘.

292 2 —

' ł "................  V , v ■* "* LŚ. i*|f ( Vi
U.NIWERSY i J'7'! _ LUDO W Y. W yktefly D r. pro] 

Stan Z ak rzew  k ieg o .
C zw artek. X. kw ieiuia „B ok k a ta s lro n  (I (>48

część 11
Sala Jn.slytulii l eelinologieznego, ul. B ourlarda 5. 

Poezątek  o godz. 7-inej w ieczorem .

IiO sC JN N , W iS T ly P  U )'. JA N O W S K IE J i now a 
obsada w „F au śc ie"  wyw ołały bardzo silne za in tereso ­
w an ie  w szerokich sferach m uzykalnej publiczności, 
lw ow skiej. Zaznaczyć należy , że protez \ \  m ienionych 
już  artyslów  opuszczono jirzcz omy łkę p. Dolniekiego, 
kIÓJ"y śpiewa rolę W alentego. Bilely m ożna nabyw ać 
i realizow ać bloczki abonam entow e od dziś rana.

„M A D I1 D ziew czynki . P rem iera  lej p rześlicz­
nej opere lk i, k tó ra  sLauie się napew no „gwoździem, 
sezonu odliędzie się w p rzysz łym  tygodniu \\ T eatrze 
Nowośei Nigdy nie a w odny, re ż y se r  K nligowski, k re u ­
jący  g łów ną jo lę  m ęską przygotowuję w iele niespo-i 
dzianek. I1 K orabianl a o trzym ała zoomu rolę bardzo 
stosow ną dla swego p luperan icn tu , lak, że całość wy-, 
padn ie  napew no św ietnie. iMalarnie lea tra lne  pod k ie­
runk iem  Z Balka kończą dekoracje , w śród niob w nę­
trze w agonu kolejowego. Dyryguje p B. \ \  o juaro r 
"  i* z f a f e * i,-, g Ja ,

K ON CERT M .M I-O N K .Z .W  W niedzielę o godz. 
12 w po łudn ie  sta ran iem  Zw iązku Vlii/vków odbędzie 
się w T eatrze W ielkim  kon.etyri sym foniczne złożony z 
utworów W agnera, W olfa, K arłow icza, G oldm arka. 
O rk iestra  związm i w ystąpi w ilości „stu osób. D yry ­
guje p Mil ui Zona Bilety nabyć m ożna od piątku.

'OSTATNrE DNI sp rzedaży  blw zków  ab o n am e n to ­
w ych. .li szcze lylko trzy  dni sp rzedaw ał będzie kasa 
T ea tru  W ielkiego 1 p ię tro  bloczki abonam entow e 
na Kwiecień.

PO U SU N IĘCIU  ZASP ŚNIEŻNYCH podejm u je  ysię 
z ilm em  dzisie jszym ) t. j. 1 kw ietnia b. r. ogólny n ich  
na  lin ji T a rn o p o l ■ Tiapaż i Z baraż  ł .mówce.

„K A IN  1 A B E L ". Przed sądem  w K oszycach1 
rozpoczął s ię  proces fab rykan ta  oclu, Mojżesza K o­
lba, o skarżonego  o zam ordow an ie  sv\ego b ra ta , I,lęka . 
P rzyczyną m ordu  były  n iesn ask i m iędzp b raćm i, po 
w stałe  przy  podziale spadku  p o  ojcu

W edług ośw iadczeń ortodoksów  jest to p ierw szy  
w ypadek b ra lobó jstw a  w  h is to rji żydow skiej od cza ­
sów  Kaiinfll i Abla.

KURSY W A LU T I AKCJI PR ZEM Y SŁÓ W '. C if. 
AA7 w olnych obro tach  we Lw ow ie p łacono  w czoraj1 
d o la ry  9275 — 91500, k an ad y jsk ie  X800 -- 8X50, koi

ezesKie 202 205, leje U, 17.000, Ir frane. 125
y  jtjjp, szwajc IliOO *— 1020, funty 10 ‘ l.OOO tys.

PI' KP p łac ił; ilo lary do 9210, kauad . 8X70, lr. 
Iranc. 510, belgi |07, szw ajc. 1605, kor. czeskie 264; 
u iislr. 129, funty  -59.550 tys.

Na giełdzie w arszaw sk .e j w czm aj p łacono  d o ­
lary 92)0  — DP50, kanad. 9000, fr fianu. do 540, szw . 
1681 — 1650, ko r. czeskie 276, lr. ziole 1.800, mil jo 
nów kę 950 — 1050 ly.s.

' '" b r a n k i  francusk ie  i szw ajcarsk ie  w czoraj m ia ły  
lend-encję s i ln ie  zw yżkow ą.

CENY' ZBOŻ A. Na giełdzie zbożow ej \vo. Lwowie 
ceny," nie uległy 1 zm ian ie  przy zw iększonej podaży 
a słabym  popycie N oow ano: psztenic.ę $55rOO
X9000, żyto 19500 21500, jęczm ień  1/5<)(> ' 2-i.Yu0,
o w k z s  20 2X090 ty*.

/N 0 V  ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pi w dw eżoraj na 
•cm entarzu Jan o w sk im  Jan  P. usiłow ał struć  się sp iry- 
lusem  deiudurow A nym , o  czem  donosiliśm y

W czoraj zJnH 1 n ie jaka  E m m  iszka N In d  się ró- 
wjiicż tym is.pirylusem .

PO BICIE, 1 Z R A N IE N IE . P rzedosta tn ie j nocy  w 
Jtogo owili r ltunkow em  zgłosił s ię  S tan isław  Słolwiń- 
ski, s łuchacz  praw którego  liiez.nani osobnie napadli
w ulicy' Legionów i c iężko  pobili, ran ią i go na Iwa-
rzy , glowite i rę k n c h . *.

W re s tau rac ji Lóscba ońzy ul m o itcck ic j n ie jak i 
,dam  P sio rsk i Z ranił nożem  w lewą p ie rś  M ichała

B ata  NożOWrieie. zbiegł i .ukryw a s ię  p rzed aresziow a-.... , . ' .
n i e j n .

C z W O r O N o G \Y KAv\ l .\ l iN i Marlens M ejiczak, 
za jn ieszkały  przy ul. Skapbkow skiej 1 1 m a psa, k tóry
odznacza s ię  złem i m an ie ram i. L w oronóg ton baw iąc 
ze .swym panem  w k aw ia rn i tea tra lnej rz u c ił się  
na s ied zącą  p rzy  s to lik u  p. Jan inę  L ityńską  i podarł 
jej lu tro . W łaściciela dzik iego  psa oskarżono  w magi 
s trac ie  i w policji.

W ŁAM ANIA 1 KRADZIEŻE-. Z m ieszkan ia  L ejby  
Szym ona przy ul. Ł okietka 1. 12. sk radziono  gardę-; 
robę, b ieliznę i p ie rzy n ę , w arto śc j 200 mil.

W realności p rzy  uh Św iętokrzyskiej, skr,<iUiO- 
no z k o m ó rk i 8 k u r  i i i  szkodę Vl. ('.żernego, w a r­
tości 160 m ilj. m arek . Li sam i złodzieje w łam ali się 
przez okno do m ieszkania  lokatora ,E dw arda  Schm ela 
k tó ry  Jjjw it poza Lw ow em  W artości .skradzionych tli 
p rzedm io lów  n ie  zdołano n a .r a z ie  ustalić

ZGUBY. L ani Z igm aiiów na, przeciiodząe ulicą  Ka­
z im ierzow ską zgubiła s re b rn ą  to rebkę, w artości 1X0 
nu l. nik.

MjflfjS lippep; zgubiła w .m ieśc ie  zloty zegarek, 
w ilo śc i 250 mil. m arek .

SK UTKI „K \A\ ALI9RSKIE.1 JA Z D Y . W ulicy 
K azim ierzow skiej, sam ocbóil n r. 7407 L. YY. jia jechał 
na przechodzącego B ek iesza  Ilil le ra , klóry om al, że 
n ie zginął na m iejscu . P o trącony  o dn ió s ł liczni kon- 
luzje.

NIK..1A KOMU „O BN IŻA Ć1 LEN  P rzew id n i 
czący k o m isji c-tynnikowej p M aksym ow icz na |)o.sic- 
dzeniu sek c ji IV. w  R atuszu w niósł św ą rezygnację, 
gdyż członkow ie lej kom isji s ą  zajjęci w różnych in ­
nych  komisj-onli' : t n ie  h ia ją  czasu  przychodzić  na po 
.siedzeirn i sp raw ie  ob n iżk i cen .

NADESŁANE.

L e H a r z - d B i i t y s t a  D r .  Z . K E N E E R
j plac Unji Bimsklej 1. 1 (obok Sokoła II) 44—5

w  chorobach zębów  i ja m y ustnej.

TEATR „BAGATELA” M l )
we czwartek 3. kwietnia 1924 ‘ 1

P R E M I K R i k .

Województwo lwowskie a Zwią  ̂
- zeklejomstów.

V ’A n S ’ZA\VA. 2. j S f ] ,  N v t . P o s ł o w i e '  
? A \. Sir  Ludov  Ych 1’1’S. . XPH.  zgłos i l i  
A\ u tosek  av sprt iwio s|>rzo<.iznego z kons ly -  
ł u c j a  ztirzddztMiia YvojoAvództ\i;i lw ó w s k i e -  
go i p oei ągni ty . i a  d o  okljtoNYicdzialności za 
nad  użycie- w ła d z y  YYojoY\rod  y hvoY'’sk'C-go i 
s t a r o s t y  .■aiiibonskicjgo. AVnio(sck op ie ra  się 
na n a s t ę p u  jących m o t y w a c h .

W-ojcAYÓd/dwo lAAowskic dn ia  22. lu te ­
go li. r. przez s la ros lę  stunhoi-skiego Hor-  
Avata. o dm ów i ło  p rzy jęc ia  do Nviadojmości 
zaNvi;iranii Otldzitdu Zw. l eg jon is lów  w 
Sam borze .  W obe c  tego. że s la lut  Z sv .  legjo-  
nistiiAy z;d \y ierdzony został dla  całej  Rze 
cza pos]tol i lej rozpolrza.dzeniem min.  s p r a w  
w»emin.. Avnioskodawry ża.daja z m i a n y  decv-  
zj AYojewódzlsYa lwowskiego  i z.łóżenia 
ScjiitoY i szczegółowego sprawoizdania  do 
dni  dzieisięciu

0 KRĘ6 0 WKA
spdtDziELHiii FRacaHniKón r o l e io h .
t u -  W E LW OW IE

sprzedaje swoim członkom

różnego ro tfia ijo : m a te r ja ły  
te k s ty ln e , g o to w e  u b ra n ia ,  
p łó tn a , s w e te ry  i o b u w ie

na RATY miesięczne.

Fatalna pomyłka.
WARSZAWA. 2. I. (Teł. wl. ' i  Wczoraj 

ay Pr . . O ka‘ j e r  p Rai zyń.ski ]k> p r z e d ło ­
żeniu m u  czeku na 15 miljonÓAY. w ypłac i ł  
przej  p o m y łk ę  15 miljardi'nv. Ustalono,  że 

u r n ę  podjdl  inka-seid ZAYia.zku iiiaaaluióaa-. 
Ludwik Lere.

7o : : :
Życzenia pulsko-egip^Kke

WARSZAWA'. 2. 1 (Pat.\ Z p o w o d i 
ojAvareia pa idam cntu  egipskiego m a r s z a ł e k  
se jm u w ys ła ł  do p rez yde n ta  eg ipskie j  I zby  
d e p j i t iW a nych  depeszę  gratulaiwjna..  n a  
która  o t r z y m a ł  odpow iedź  następująca.

W imieniu Izby d e j n d o A A  anyi h dzięku ję 
za serdeczne uczucia i składam najlepsze 
„yezenia Domyślności ' 'ebAAddy ‘ waszej 
ilźielnej ojczyźnie. — Podpisam7 'climed 
Ałazloum j r r e z Ą Ń l e n t  egipskiej Izby d e p u t o -  
AYa-UACl

Zerwanie rokowaA rosyjsko-rutnuflskicit
W l  b . ł ) ! i Ń ,  2. k w i o t n i a .  ( P a t . ) .  „ N -  F r -  

Dr*tół se‘ d o n o s i  z  M o s k w y ,  ż e  o c z e k u j ą ,  l a m  
z e r A Y a i i i a  k o n f i  r e n e j i  r o s y j i s k o - r n m u ń s k i e j .  
j e ż e l i  n a  ŚJ-o d o A v e m  p o s i e d z e n i u  k o n f e r e n c j i  
d e l e g a c j a  r u m u ń s k a  o d r z u c i  ż ą d a n i e  d e l e ­
g a c j i  r o s y j s k i e j ,  d o l y c z ą c i .  p l e b i s c A l i  aV 
R e s s a r a l i j i .  W u o s k A Y i e  z a z n a c z a j ą ,  ż e  s o ­
w i e t y  i i i i  z g o d z i ł y b y  s i ę  n a  k o n t r o l ę  l e g o  
p l e b h ^ y l u  p r z e z  L i g ę  N a r o d ó A v .  ,

MOSKWA 2 ! I. (Pat. ę W l ! k -  P o , c j -  
ska  Agem-ja 1 e l e g r a f i e z n a .  . . I z A Y i c s ł i a “  u- 
w a ż a j ą  d e k l a r a c j ę  delegac j i  rosyj skie j  do 
T o k o s Y a ń  z R u m u n j ą  za m a \ i i m m i  u s l ę p s t A V  
p o d y k t o w a n y c h  eliecią u t rz y m a n ia  t>okoiju. 
Delegacja  r o s y j s k a  o k a z a ł a  s z c z e r e  c h ę c i  
dojśc ia  d o  p o r o z u m i e n i a .  Plebiscy t  j e s t  je- 
d ' y n ą  możliAvą d r o g ą  av k i e r u n k u  u n i k n i e - *  
cia c iągłych  n icpo roz um km .  StanoAvisko Ru- 
m ii ii j L iiAYaża ja. ,IzAAriest ia“ za  r ó w n o z n a c z n e  
z A Y Y C o f a n r o m  się o d  d a l s z y e l  r o k i ) K v a ń .

W I L D E N .  2. I. i.Pat.Y Ń a  d z i s i e j s z e m  
])Osie<lzenm k o n f e r e n c j i  r o s v i s k o s r i n m i ń ­
skie j ,  p r z e w o d n i c z ą c y  de l eg a e j .  si>A\ieekiej 
K r e s l e ń s k i j  z łożył  o ś w i a d c z e ń i e ,  że R o s ja  
stanoAAezi) o d r z u c a  uznan ie  R e s s a r a b j i  za 
cz ęść  R m n u n j i .  D e le g a c j a  r o s y j s k a  p r o j m -  
n u j c  AAśspólną nar ad ę ,  n a d  AYarunkami  o r g a ­
n i z a c j i  p l eb i scy tu .

Po tern ■ o ś A A i a d e z e n i u  . K re s t e ń s k i e g o ,  
p r z e w o d n i c z ą c y  d e l e g a c j i  r u m u ń s k i e i  z a ­
z naczy ł .  ż c  d e l e g a c j a  r u m u ń s k a  stoi  n a  o d -  
miAYiiem l a n o w i s k u  .;i n i e  d o j m ś c i  m y ś l i  
o  p leb i s cy c ie  aat B e s s a r a b j i .  PonieAAaż zaj )a-  
1 j ' AAv a ni . i  o b u  d e l e g a c j i  n i e  m o ż n a  ł>Ałt> n-  
z g o d n i ć ,  u z n a n o  ■prace 1 o n f e r o c j i  z a  u k o ń ­
c z o n e  i d e l e g a c 1 Opuszczą  W f f e d e ń  ay d n i a c h  
n a j b l i ż s z y c h .
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Napad tłumu na Urząd gminny.
\ \A KSifA W A. 2. I. ( l t l .  w\i. • Z Bia­

łegostoku don o s z ą :
Władza  tamte jsza  o l t z y m a h  a l a r m u j ą  

aa w iadom ośc i  o k r w a w y c h  zajściach,  w y ­
n ik ły ch  w dw óch  gm ina c h  pow atu Fol-  
l icńskiego. Dowodem h‘y l  nakaz  ściągnięcia 
poda tku  szpi ta lnego d rogą  za jęc ia  i sprzc 
dąży  przez l icytację  ruchom ośc i  nu k tó rych  
mieszk.aciiów łych gmin.

W gmin ie  f  urósł , gdzie zajęcia  tego 
aż dokona j .o  i ' wyznac-zoino ksrmin l icy­

tacji  zg ro m a d zo n y  l lum w ‘ liczbie około  
5000 o ,ób w t a rg n ą ł  do Krzęcin gminnego  
i dokona ł  w nim spus toszenia ,  oklzy.skując 
w iększą  ilość' z a j ę t y m  ruchom ośc i .

Pol ic ja  odda la  szereg s t rzałów.  \A r o j ­
kiem starcia  jest  ki lku r a n n y c h

W adze za rządz i ły  su ro w e  ś ledzlwo

Zastrzelił się w wagonie kolejowym.
samobójstyw m noży się w zaifw ą żującą spo- 

sób. AAYzoraj znów zdarzy ło  ,się k ilka sam obójstw  a 
jedno  z  n ich  na ,dworeu głów nym .

Pociąg  < soboywy, przyl:- l\ z K raków ,1, przesunięto  
n a  boczny tor. gdzie niLapo go poddać grun tow nem u o 
czyszczeniu . K ierow nik tej akcji, K on iuszek  Sem eno- 
w iez w jethiym  ywagonie nie. m ógł o tw orzyć drzw i 
do ustępu , (idy zaglądnięto przez ok n o  do w nętrza ze! 
zgrozą u jrzan o  .. .

/.W KOKI M ljZ C Z i/.M  
w ka łuży  krw i, k tó ry  p lecynia  zatarasow ał drzw i, zaś 
w ręce  ściśniętej skurczem  śm ierte lnym  t.zym .d  re­
w olw er. •

;N'a m iejsce p rzeb y li zaw ezw ani lekarz  m iejsk i (u . 
D oliński i lekarz  Pogotow ia ,ral. dr. C.elewiez. Obaj 
plywierdzili, iż despera t |xjsIrżelił się przed n iedaw nym  
czasem . SLrzal sk ierow any  ąw us a trafił w i podn ie­
bienie, k u la  zaś utkw iła w mózgu pow odują, śmie.rć 
na tychm iastow ą. ..

D enat był żydem , liczył lat okojlo 22, u b ran y  by ł 
jw  zarzu tkę  i k aszk ie t koloru  bronzoywego, w kiesześ 
I n ia tli jego n ie  znaleziono żadnych dokum entów , tylko 
k a rtk ę  reklam ow 7ą firmy O rtnera  w .huosław hi.

N azw iska zm arłego  n ie  ustalono . Zwłoki ,->amo- 
j bójtty przew ieziono  do Zakładu m edycynę sądow ej.

& Suit sąduwej.
W atmosferze zgnilizny pcwojennej.

C.iekawa, naLrętna publiczność, zapełn ia jąca  
szczelnie salę sądow ą m iała ' ezoi ij em ocję nieład i. 
Mogły zaspokoić sw oją ciekaw ość te p różnujące p a ­

li ie, żądne żeru dla sw vcJi net w ów , z taką ochotą 
w chodząc z ka lo szam i w ‘Musże ludzkie.

ZezjiaWałc do lyezydska ukazując j.iei.ijt ijm om eu- 
lam i jaśn ie jsze  strony  swej, duszę w całej pełni. Ty­
pow a histeryc zka, w yczerpana do ostatnich granic kiI- 
kim i.e.sięczjiem w ięzieniem , w ę„oee egzaltow ana, lok 
w ych zeznań  p jze ry w a  jękam i, płaczem  i skargą  V 

ro d z a ju ' ja n iew inna kobieta , jęczę w śród  pospolilyeh 
zbnx in iarek , n ie  zabijacie  we m nie duszę', odeślijcie 
do iL iccka.

Miłość dla dzieiK.. zrodzonego w piajsim ilniej- 
Sz.ęiti ok resie  jej życia, to  jaśn ie jsza  strona  duszy  Mo- 
lyezyńskiej.

Podziw w zbudza cierpliw ość, taki, i w ęrozum ia  
łosc przew odniczącego r \n lo iuew  ieza, k tó ry  te w ę 
Intrhę h is le rji iićiśza łagixlnie i baiclzo po ludzku.

D śkarżona na w stępie opow iada, W jaki sposób do­
konał.-. pići-wszą tran sakc ję  z bcm/.ę ną. Zgłosił się m ia­
now icie do sklepu „K arp a t"  gdzie była zajęta p  \n -  
eercywii./ i p  nos ił, by w yszukała m g  kogoś, kloby ze­
c h c ia ł nabyć b e r./cn ę  w ilości trzech beczek, k tóra ze 
w zględu na gatunek  do aut p. \n e . się nie maluje. O s­
k a rżo n a  znając szoferóyy, podjęła  się pośrednictw a i 
po pew nym  Czasie zgodził się  szofer O lejnik na kupno 
2 beczek tej benzynę, .Szuster .1 beczki Glięlic uw iado- 
gnjić o  tein Aną, uda ła  is.ię doi boteJlu (reorjjebi. i p rz e  lej 
sposobności fiO/Ua-fci i żonę jp. Ane.

[ 'rzewodnit zący W jak im  celu przedstaw iała się 
pa.ii , jako wdowa po [pułkowniku?

O skarżona V. g łupotę .
W lipcu z. r .  u trac iła  jM op posadę w ,,K,iigj>ar 

taeli" i znalazła  srę b iz  eh leba . .Z auw azvw sz\ raz  
B ros/a  u p \ne.., k tó ro  mu B rosz proponow ał kupno  
benzyny, postanow iła  na w łasną ręk ę  „h an d lo w ać '1 
lnm zyną, abę uzyskać środki do  życia. Dowiedziaw 
s/Y  się więc za pośredn ic tw em  policji, gd/u* m ieszka 
Brosz, zaprojKrnow ała mu d o sta rczan ie  benzyny, nic' 

.co złożyła mu zadatek . Benzynę tę w części lylkio 
d o sta rczo n ą  p rzez  B rosza sprzedała  szulerow i B onaszeJ 
w ieżow i, klorego zapew niła, ze benzyna la pochodzi 
o d  firmę' kato lick iej, k tó re j Jnmio znajdu je  się w hotelu 
C ic‘o ig i -,1

Drzew. W jakim  celu pan i to m ów iła?  s :
Osik k ie  pow iedziałam  praw dy. C hciałam  wy 

w ołać w rażen ie , że benzyna pochodzi ' od pow ażnej

j firm y, chodziło  yyfledy o w iększy zadatek od B onasie- 
yicza.

!'P rok.- Vi jak im  celu zeznała  p an i u sędziego 
śledczego, że 'me. groził p m i 'zastrzeleniem , jeżeli 
p an i p rzyzna, że benzyna była k ra d z io n ą ?  V

Osk Czy ja w iem , po eo to m ó w iłam ?  Nie m ó­
w iłam  praw dę

.D rzew .: Ihuii /.ust ęjc pod Kai/.ulc.ui /.ubram u p i a - 
ś(eioiu.a i (zegarka p. \m c rew  bzow ej. i C

Osk • O Je.zns, Alarja! Do eo ja to zrob iłam  
: Drzyznajc następnie , że p ierścionek  'i  .zegarek 

zab ia łu  ,sp rzedała  na u trzy m an ie  tsjebie i dziecka.
Do chw ili m ów i do isieiije i o so b ie : ten nijWtardc- 

w . gałgan strac ił w szystko, dziś nie tna naw el na- 
kaw ałek ih le b a , dziecko żyje w nędzy.

AY sp raw ie  W ito r/c iica , przbely. k tó reum  ziob iła  
don iesien ie  o  uw iedzenie, o sk arżo n a  obstaje  p rzy  tein, 
że W iio rzon iec p rzy rzek ł jej małżeństwie i do ostatniej, 
chw ili sw ego małżenstwM z inną  zw odził ją t

O skarżen ie  go, n ie  było w jej rozum ień  id oszczer­
stw em , 1)0 sfcgęzęcwjtził ją  i dizieckio, które, późn ie j p iz y  
szło na św iat W it. o  p rzeszłości je, w iedział, ho mii 
sam a w yznała  ca łą  p raw dę. . . i -.

N;a odnośne zapy lan ie  pj ze w odni,zącego, o sk a rżo ­
n a  o d p o w iad a , że by ła  san ila rjn szk ą  podcz.is w alk  
we l.w ow ie, potem  lię ta  na froncie bolszew ickim ,
gdzie* o li/M iia ła  ranę następn ie  przeszła będąc p rze ło ­
żoną w oeioz. Czerw  Krzyża lo żn e  zakaźne c h o ro ­
by, jak i lę lus p lam is tę , zapaleń  ie opon m ózgow ychI £

D rok.: D laizego pan i w sądzie w ojskow ym  co­
fnęła swe skargi na pu łk  V dorzeńea?,

O sk .: W olałam , żeb* ojc iec m ego dziecka był oli-* 
ee iem , niż op ryszk iem .

' . a  tein zakończono  p rzes łuchan i, oskarżonej 
O brońca jej dr. M aeiem iski poslaw ił w niosek na

poddanie  o ska iżonc j ,pod obserw ację  lek a isk ą  ze wzglę­
du na jej chorobliw ą kłam liwbiść i shm  n ie n o n n a ln y  
D,s ci ido legia phanlas |i< ’a trybuna ł jednał, w n io s3 

iw ici leniu odm ów ił. ;
N astępn ie  tię b u u a ł |) izęsląp ił do postępow an ia  

dow odow ego. 1’ ienyszy zeznaw d jako św iadek J. Di- 
ebler, k ierow nik  w ariatów  kol. sam ochodow ych . O po­
w iada szczegółow o o m anipu lacji w ydaw an ia benzj ny 
iżgóclnie z zeznan iam i osk . Bnkasicw* u za . (io się tyczy 
znacznego b rak u  benzyny uw aża św ., Tće Buk. postęp 
pow al lekkom yślnie , nie k o n tro lu jąc  o trzym yw anych  
przez  „siebie cy ste rn . Z resztą .nie obciąża go zlg, tnio, 
p r/izm a jąe , że Buk. m ógł przez zajiom nien ie  n ie  w pi­
sać w ydanych  ilości benzyny  i to mogło pow odow ać 
m anco

D ziś dalszy  .ciąs lo z p n w y .

Ułatwienia dla robofnikdw entigrantdui.
WARSZAWA. 2. 1. ( T d .  wl.)- L)Owift 

d u j e m y  sic; z / u p r a n  j eę , żc* (i. lun odbędzie* 
sic; w Lilk* polu.  I' 'ran<‘.ja 1 zjazd konsly-  
Im ijtH Ą  Zwitizktt t o lwitników polskich wc 
K t u iu T

!'t. / .  P r t t u s s o w a  L i - c d i e r m a n  z g ł o s i l i

na rciee tn ; t r szalka w n iosek  w  sp ra w ie  zn ie ­
sienia  og ra n i e z e u  dla  r o b o l m k ó w ,  udajtł- 
cyeh  sic,’ zagrali iey w eehtch zat ohkow yeh .  
\ \ t i i o s e k  żgtla eofnię.ei:! ogrt iniezeń dla Vdf- 
ho ln ików.  w  wieku  21— 29 lal, p r ag n a c y e h  
utlae siej zagraniec: na za robek ,  wydawetnia  
hezp la inyeh  p a szpo r lcw ,  oraz  udzielania  
zezwoleń na bezp łatny  p rze jazd  do granicy

0 zabójstwo b leyjpnisiy wgrzy- 
fuiku wetdzdwskini.

YN ABSZAWA, 2. ,1. (T<*ł. wl. 'Hosel 
Se jh i W y z w o le n ie )  w n iós ł  ii]lcf)H'laejcj do 
tnints l row s p r a w ie d l iw o ś c i . i opieki  s p o ­
łecznej w sp ra w ie  zabó js twu ,  dok o n a n e g o  
wi p r zy tu łku  s tarców w arszaw sk iego  T o w a ­
rzy s tw a  dob ro cz y n n o śc i  na osobie  ś. p. Ku­
dl ińskiego.  Gó-lelniego s ta rca,  b. legjonisly,
1 ocho tn ika  AY. P. Inte rpcJacja  głos co na-  
s lępu je :  - -

Kudońsk i  j a k o  legionista  i ' ichoflnik 
\AT. JY |>o o d b y c iu  k a m p a n j i  r. 1920 osie­
d l i ł ,  sig w  p r zy tu łku  warsz.  r owar /ysLwa 
dohrot izynnośe i .  gdzie  za  dach  nad głoavą 
i wikl  wykonyAC’al r o b o ty  iszewlskie. P e w n e ­
go dn ia  ks. k a p e la n  podczas  k a z an ia  w  k a ­
pl icy przyLulku napad ł  na umyję  po lska  i 
je j  naczelnego wodza.  Pi łsudskiego,  i t w i e r ­
dził  że zwycięstwa) w  r. 1920 zostało s p o ­
wodowanie żar l iwemi-,  m o d ła m i  n i e p o k a l a ­
nych  p a n ie n  Zarządczym

Kraść, kazan ia  o łn trzyła  do żywego Ktt- 
śll ińskiego. .który uda ł  ,się do  księdza t i 
zwraea.iąt  m u  uwagę  n a  nicwłaseiwaiśc'* po- 
dobnyc l t  w y w o d ó w ,  oświadczy7!, że zwró ,  i 

ię z zaża len iem do m a r s z a łk a  P i łsudskiego 
Oświadczen ie  to p rzy ję to  .szykanami i od- 
ląd zaióAvno z akonn ice  j a k  i s łużba  szpi­
t a ln a  p rześ ladow ała  s ta ruszka  n; k a ż dym  
kroku .

1';. i logiem l(*go była sprzeczka  K ud l iń ­
skiego ze .s łużbą  szp i ta lną ,  podczas  k tó re j  
Kudl ińsk i  o t r z y m a ł  udei-zwnie w 1 g łowę  tak  
silne;, że n a  c z w a r ty  c.zień zmar ł ,  jak e ks ­
per tyza  WwKazała. n a  zapa len ie  opon m ó z ­
g o w y c h .

- I n t e r p e l a c j a  żą da  wytoczenia  Miruwcgo 
ś ledztwa sp ra w c o m  zabó jstw a. ,

Sprawy partyjne.
* PO SIFD ZK N IF. 0 K h f S.\[)U  P .\R T A .tN FG O  D. 

P S., odbędzie (się cv sobotę, 5. b . m|. o g o d z : 7 w ie 
ezór w loknlu p rzy  ni. Sęh.stuskiej 21 II. p. O j>rz\i)y- 
eie p roszen i są  Iow. C,ieślewjDz i tow. I.isiew irz .

te*. Bubccr Ił. p rzew odnkzący

Strejk robotników szewskich.
Od dw óch .im  Ir.wa .strejk • robotn ików  szew skich, 

tetórę’ p rzy b ra ł bardzo pow ażne ro z m ia r . . B ezrobocie 
pam ij, we w.szyslkicJi jnaw ie  w arsztatac.li i jirzedsię- 
iiiorslw acli szow skicn. D rz \r .z \jiv  stre jku  są następu  
jące : R oliobiicy zażądali podw ężki za|>łaty ze względu 
na to, iż m ajstrów  ie nie przestrzegali dotychczas w ska­
źników  d ro ż y z n ia m e b  G łów nego U rzędu s ta |v s t , cznego 
w AYa.rsza wie

Płace robotnikow  był\ do ięcbczas nędzne, /arobwdo 
tygodniowy a o b tz e  .p ła tn eg o  robo tn ika  n ie  ju zek ra - 
czał GO m i. m arek . Gdęiię żądania  obecne i*objo(iiii- 
ków byty  uw zględnione, rol o ln icy  szew scy zarabUalił^ę* 
n ieco  w ęcej, aczko lw iek1 i w tym  w ypadku jiłaca ich 
bybuiy  n ic  w ystarczająca na n irzyn ian ie

'l i  żebracze place są  zujietnie niew spółm iernie z 
zarobkam i m ajstrów , k tórzy , jak to w iem y, zd z ie ia ją  
z k lien tów  skórę.

K orporacja  n ia js lió w , |>od kićnycli ad resem  były 
w ystosow ane żądan ia  rohotnLkóv\, godziła się na piid- 
w yżkę pod w7a.rim kieni jednak , że delegaci Zw iązku 
robotników  w raz  z m a js ira m i s ta ra ć  się będ ',1 w w oje- 
w'ództwie o noilw yżkę cennika .

li oho lnicy, zc Względu n a  obecne zarobjci m ajstrów  
n ie  zgodzili s ię  ń a  tę  oyojipzyCtjtę i pospuioW 'iii w ytrw ać 
Av stre jku , aż do pom yślnego zakończen ia i-ozjioizęte1' 
fikcji.

AA juom orja lc  w ystosow anym  do k o rp o rac ji, strej- 
kuj'ący żądają  poza tern l) P rzestrzegan ia  8 gOdzuuie- 
go dn ia  p racy  2) P rzy jm o w an ia  robotników  za jx>- 
śicdiiictw eni Z w iązku zawodowego. Z niesienia d n i-  
Tupnicfwa i 1 1 A\ raz ie  w zrostu  d rożyzny  stosow ania 
(w skaźnika drożyżnkm ego  G. U. S.

Tc słuszne żądan ia  roliotnikow  spotkały  się z .tei- 
wmym ujjorem  k o rjio rac ji, wbrew wo'łś naw et poszczę 
gólnwcli m ajstrów , którzy u zna ją  słuszność  żądań stre j- 
kńjtieyc.h

A\ ikazane w ięc byłoby, aby inspcKtoral pracą za­
jął s ię  splaywą togo slrejktii i jn zysjiieszy ł zlikywidowa- 
iiic jego po  m y ś li słusznych żądań  robotników

Proywokacja strejkujcących p rz tz  ko rporację  m a j­
strów ' nucs.i być  ukrócona.
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Oorazny sposób zapobieżenia brakowi mieszkań
Już od dłuższego czaeu podnoszono, że w dzi­

siejszej nędzy mieszkaniowej wielką korzyść mogą 
przynieść nadbudowy piąter na domach nadających 
się do tego. W krótkim też stosunkowo czasie myśl 
ta przyjęła się o tyle, że ao r. 1923 nie było np. 
w Krakowie niemal ulicy, na której nie wykony- 
wanoby nadbudów. Nie zapobiegły one wprawdzie 
brakowi mieszkań, lecz go ] rzecież zmniejszyły. 
Skuteczniej byłoby się to osiągnęło przez przepro­
wadzenie myśli o zmuszeniu państwa wszelkich 
spółek, fabiyk, towarzystw akcyjnych do wznosze­
nia na swoje cele własnych budynków, oraz kon­
cesjonowania nowych lub zezwalania istniejącym  
na powiększenie kapitału akcyjnego pod warunkiem 
tym samym. Obydwie te myśli znalazły nawet uz­
nanie zagranicą, gdyż w styczniu 19H1 omawiał je  
„Berliner Tagebiati“. Ten drugi projekt był nawet 
przedmiotem rozpatrywać sejmu naszego, lecz bez 
wyniku albowiem grynderstwu naszego wielkiego 
kapitału nie odpowiada on.

Obydwie te myśli nie wyczerpują jednak środ­
ków zaradczych na zapobieżenie rozszerzaniu się 
tej strasznej w swych skutkach klęski społecznej, 
jaka jest zwiększający się brak mieszkań. Niema 
się zamiaru rozpatrywania tutaj całokształtu wa­
runków, któreby zupełnie uchyliły grożące nieszczę­
ścia. W olno jednak rozważyć w tym duchu dalsze 
środki zaradcze, zwłaszcza, że mimo obiecanek, gło­
szenia górnych haseł i zwiększania się klęski nic się 
np tam polu nie czyni. i

W  całem państwie znajdują się domy nieza­
mieszkałe z powodu mecnęci właśc.cieli do ich od­
budowy, domy rozpoczęte a nawet doprowadzone 
pod dach, których się nie wykańcza, place budowlane, 
których n» nic innego użyć nie można i t. p.

W yzyskanie tych okoliczności jest w rękach 
iząan, jeżeli on zdoiny jest wogóle do spełniania 
swych obowiązków względem państwa i jego człon­
ków. Oto nie naruszając prawa wł&aności i bez 
trwałego obciążania kogokolwiek można z uwagi 
na wyjątkowe warunki zmusić właścicieli do zu­
żytkowania pozostających w ich rękach środków  
w sposób odpowiadający dobru społecznemu. Wolno 
czynić to w danych warunkach, ze środkami żyw ­
ności, dlaczego miałyby być wyjęte z pod tego może 
ważniejsze z tylu względów środk schronienia 
głowy.

W drodze ustawowej należałoby zatem w e­
zwać właścicieli, aby do dni czternastu od wezwa­
nia ich do fego, przystąpili do odbudowy lub wy­
kończenia swycn domów. Jeżeli tego nie uczynią 
wzywają gminy poszukujących mieszkań do złoże­
nia kwot potrzebnycL na doprowadzenie do odpo­
wiedniego stana mieszkań w tych domach, a to 
jak w granicach ustawowych uzna gmina jako 
im potrzebae. K w oty te będą uważane jako za­
liczka na przedwojenny czynsz mieszkalny. Składa­
jący zaliczkę mieliby dla siebie lub swych praw

nych następców prawo zijmowania tych mieszkań 
tak długo, dopóki zaliczka złożona na czynsz nie 
będzie spłaconą, przez upływ czasu za i ki czynsz 
uiszczono. Do zaliczki tej dolicza tię odsetki od 
złożonej kwoty według stopy procentowej banku 
państwowego. Przeciwko złemu przeprowadzeniu, 
nadużyciom zdzierstwu przy wykonaniu.. budowy 
mieliby właściciele domów prawo wystąpić przeciw 
gminom jako odpowiadającym za wykonanie bu­
dowy w drodze sądowej. O >leby one były niezdolne 
do wynagrodzenia szkody powstałej z winy ich 
organów, odpowiadało by zanie subsydjalnie pań­
stwo. W ten sposób szkoda mogłaby być w naj­
krótszym czasie pokryta, a dozór publiczny sprawi, 
że szkody te prawdopodobnie nie powstaną. Sprawa 
jest tak palącą, że nad uczci wem wykonaniem 
umów tych będzie czuwał każdy począwszy odko- 
źlai *a i doniesie gdzie naieży o nadużyciach.

’ Tak saniu wezwani do budowy właściciele pla­
ców budowlanych musieliby przystąpić do niej 
w ciągu miesiąca od chwili wezwania. Jeżeli nie 
uczynią temu zadość rozpisuje się publiczną sprze­
daż tych placów i obciąża nabywcę tymi samymi 
warunkami. Budowle w ter sposób wykonanb by­
łyby zwolnione od wszelkich opłat państwowych 
i gminnych. Byłaby to jedyna ofiara, którą pono­
siłby skarb państwa na te cele.

W danych rtosunkach nadbudowy są tak nie­
zbędne dla dobra publicznego, że i do nich nale. 
żałoby zmusić właścicieli domów nadających się do 
tego. O ile po wezwaniu nie uczynią tego, gminy 
wzywają również potrzebujących mieszkań do zło­
żenia zaliczki na mające im być przyznane mie­
szkanie i wykonują nadbudowę pod poprzednio po­
danymi warunkami.

Właściciele domów odbudowanych, wykmczo- 
nycb, lub na których dokonano nadbudowy stają 
się pełnymi właścicielami ich z chwilą, kiedy na­
stąpi opłata zaliczek uiszczonych na cele powyż­
sze w sposób podany, lub w drodze dobrowolnej 
ugoay z dającymi te zaliczki.

Zaliczek tego rodzaju mogłyby udzielić bez 
obciążenia swych badżetów państwa, gminy, przed­
siębiorstwa prywatne za swyeh pracowników ze 
zastrzeżeniem praw mieszkań służbowych. Odpa­
dłoby też zaraz płacenie olbrzymich kwot za odstą 
pienie mieszkań, gdyż za tę cenę r  krótkim czasie 
możnaby na wskazanej drodze uzyskać nietylko 
mieszkanie, lecz i uiścić z góry czynsz zanie.

Wystarczy rozglądąć się choćby tylko po Lwo­
wie, aby nabrać przekonania, że przeprowadzenie tej 
myśli dałoby tutaj już sw tym roku kilkaset mie­
szkań najbiedniejszym, gdyż bcgacze dają sobie 
radę bez pomocy, a ra jze,, ze szkoda społeczeństwa.

Ruch budowlany podniósłby się zaraz, a zatem 
robotnicy uzyskaliby pracę ze wszystkim: dobro­
dziejstwami powstania tego jej źródła.

Moka.

zarejestrowani zgodnie z przepisami praw a1. Ponie 
waż w mieście Lwowie istnieją 2 stow., do których 
należą dozorcy domowi, urząd tut. musiał żądać 
od obu tych stowarzyszeń wykazania się ilością do­
zorców domowych, . iko członków stowarzys<enia, 
by odpowiednio do tej ilości byli reprezentowan 
w Komisji Polubownej delegaci każdego z tych 
stowarzyszeń,

W reszcie prawdą jest, że ponieważ t u t .  in­
spektor pracy, p. Nawrftt.il, jest istotnie właścicie­
lem domu we Lwowie, przeto, ażeby urząd nie 
mógł być posądzony o jakąś strooniczość w tra­
ktowania zawarcia umowy dozorców' domowych 
z właścicielami nieruchomości : miejskich, inspektor 
Nawratil usunął się zupełnie od sprawy, a całe 
urzędowanie w tej sprawie poruczył wymienionemu 
powyżej podinspektorowi pracy.

Okręgowy Inspektor Pracy 
Nawrati).

Inspektorat pracy prostuje.
Odnośnie do artykułu „Politykujący inspektor 

pracyu, zamieszczonej na 6-tej str. Nr. 75, „Dzien­
nika ludow ego", upraszam na podstawie art. 19 
ustawy prasowej, o zamieszczenie w najbliższym  
numerze swego pisma na te że samej stronicy, takim 
samym drukiem, następującego sprostowania:

Nieprawdą jest, że tut. urząd nie interwenjuje 
w strajkach; nieprawną jest, że urząd tutejszy nie 
starał się o doprowadzenie do ugody w ostatnim 
strajku drukarskim i we wrzekoraym lokaucie sto­
larskim; nieprawdą jest, że cała funkcja tutejszego 
urzędu ograniczała się dotąd na pilnem prowadze­
n i  statystyki strajków, ale bez wywierania jakie 
gokoiwiek wpływu na ich przebieg, nieprawdą 
wreszcie jest, że kierownik tut. urzędu, okręgowy 
insp. pracy Nawratil, do delegacji Stowarzyszenia 
„Praca“ oświadczył, „że po raz pierwszy słyszy  
o takiem stowarzyszeniu i że zastępstwa „Pracy" 
w komisji nie da“.

Natomiast prawdą jest, że urząd tut. od czasu 
swego istnienia pośredniczy w każdym zatargu ro­
botniczym, o ile jedna ze stron w zatargu będą­
cych, żąda interwencji urzędu. Prawdą jest także, 
ze w ostatnim strajku robotników drukarskich in- 
terwenjował tutejszy podinspektor pracy, p. inż. 
Zarzycki —  niestety bezskutecznie, bo w tym za­
targu druga strona do pertraktacji przystąpić nie

chciała, a urząd tutejszy nie ma siły do zmuszenia 
spornych stron do pertraktacji. Lokautu w stolar­
skim przemyśle we Lw ow ie me było i niema.

Prawdą także ,iebt, ze urząd tut. nie prowadzi 
statystyki strajków, lecz wedle "ozp. minist. z dn. 
8 11. 1921, M. P . z l(i U . 1921, Nr. 37 ma obo­
wiązek zebrać dane o każdym strajn, czy lokaucie 
dla Głównego Urzędu fc> ta ty stycznego w Warszawę.

Prawdą jest, ze kierownik tut. urzędu p. N a­
wratil, wcale nie traktował ani ze stowarzyszeniem  
„Praca", ani z zadnem inne u  stow. dozorców do­
mowych i żadnemu z tych stow. nic nie ośw ialczył, 
bo w całej akcji; doprowadzenia do umowy dozor­
ców domowych urzęduje specjalnie w zawieraniu 
takich umów w M. P  O. S. nauczony i tam egza­
minowany tut. urzędnik, podinspektor pracy p. J a ­
błoński, który spiawę jak najsumioamej i ściśle 
wedle obowiązujących przepisów prowadzi, a żą­
danie, jakie do interesuwanych w przedmiocie S to ­
warzyszeń postawił,, oparte jest ściśle o obowiązu- 
iący S 3, ust. 1. 8. 19, Dz. U. R.. P . L .‘ 05, poz. 
poz. 294, względnie A lt . 1. ust. z 23 1. 1920, 
Dz. IJ. R. P . Nr. 8, poz. 53, wedle którego „do 
zawierania ugody, ustalającej warunki pracy i wyna­
grodzenia za pracę, za przedstawicielstwo stron uznaje 
się miejscowe organizacje zawodowe dozorców domo­
wych o ile te organizacjo istnieją na terenie i są

E  ICniwe sijłełu £udowego.
Prot. dr. Stan. Zakrzewski: „Katastroia w r 1648*.

P ro t. dr. St. Z akrzew ski, za jm u jąc  się w oM alnim  
w ykładzie U niw . I .ud. w ypadkam i r. 1618, w zbudził 
\v słuchaczach g łębokie za in teresow an ie  — n iety lko  
źyw em , naw et p lastyeznem  przedstaw ien iem  tła i wa- 
runków , w jakich doszło do k atastro fa lnej w sku tkach  
w ojny kozack iej, .a le  ii ^ s k a z a n ie m  na doniosłość do­
św iadczeń tej epoki. ,

KWestje bow iem , jakte  w ów czas n u rto w a ły  t.zeez  
pospo litą , i dziś, za odzyskan iem  niepodległego by­
tu, doznały  odśw ieżenia . A trzeba m ieć  in uw adze, 
że R zęezposp. w  ,17. w ieku b y ła  po tęgą jnate,rjalnie zna­
cznie siln ie jszą , niż m oże być w obecnych w arunkach . 
.Miyno to, w ypadki; toczące ,s,i|ę jak  law ina, pchnęły 
lo po tężne państw o w n iezw ykle k ró tk im  czasie na 
sam  brzeg przepaści.

Poh tdn ,ow y- w schód  począł zajm ow ać ów czesne- 
go k ró la , W ładysław a IV. z jChwilą, k iedy  jego ts p u n ­
cje i -plany wobec- M oiśkwy i Szw ecji ztrwiodP P o ­
w ziął w ów czas zam ia r w ielk iej w 'vpraw y na T urcję , 
zag rażającą  Polsce, n ieustann ie, a w  przygotow .im acl 
sw yeh za in teresow ał K ozaków  stanow iących podów ­
czas e lem en t w ielkiego znaczen ia  pod  względem spo ­
łeczn y m  i (fnilitarnym . K ozacy m ie li za sobą syftnp,.- 
tje całego ch łopstw a kresow ego.

Na U kram ie w ytw orzył się  stan  Ja k i, iż Kozacy
pom oc Rzeczymospolitej w  czasie  w u jm  . b a rd zo  

w ydatna  — pragnęli, b y  cały  w o jsk o w y  elem ent ko 
zaek i o trzym ał p rzy w ile je  szlacheckie, sz lach ta  nu to . 
m iast chciała w nich w idzieć jed y n ie  chłopstw o, po­
w oływ ane do w ojska w  ra z ie  po trzeby , ale bez j»rzy- 
w i lejów. K onstytucja r. 1638 no r  m o w .tła stosunek  
Kozaków' etn państw a polskiego yv ten sposób, iż ko- 
zactw o pod b ron ią  poddane było  pod  rządy k om isarza , 
szlachcica. O koło ro k u  1618, ten su row y  porządek 
społeczno- m ilita rn y  doprow adzał ju ż  do ,nadużyć, w 
ozem celow ali m agnac i zarów no  ruskiego jak polskie 
go pochodzenia.

A  śród skrzyw dzonych znalaz ł się i .Bohdan 
C hm ieln ick i, k tó ry  niebaw em  zbiegł na Krym  i po­
czął p row adzić tajem ne układy z hanem  ta ta rsk im  LS- 
nfem G irejom , człow iekiem  n iezw ykle  zdolnym i i p rze­
biegłym .

Kiedy sejm  szlachecki n ie  zgodził się na przy go­
tow aną przez W ładysław a IV. w ypraw ę na T otków  i 
T atarów ; G ir ej m im o to  czuw ał —-, i czekał chw ili 
sposobnej. N adarzała się. obecnie , k iedy  sp lo t po bud ek 
w czem  d inosłą  ro lę  g ra ły  i m o ty w y  ezvsto- osobiste  
— pch n ą ł C hm ieln ick iego  do buntu .

P relegen t żyw o o k lask iw an y  p rzez  zebranych , dal­
szy rozw ój wy palików ob ieca ł p rzedstaw ić  na  w ykładzie 
czw artkow ym . '

m ,t

Sprawi* pa-tume.
* P O S IE D Z E N IE  O i\K . KOM. ROI; P. P. S:

odbędzie się w  p ią tek , I. kw ietn ia  o godz. 7 w ieczór’ 
jn n k lu a h u e )  w lokalu  p rz y  u l. .Sykslusk iej 1 21 .11.

p. N a po rządku  d z iennym : Spraw a 1 Maja.
O p rzybycit p roszen i są  'Io w . Andrea.sil , B iał­

kow ski, B ednarsk i, C yganik, C h ry slow.ski ; G órn ik ; m 
I lećsch thal, H offm an fle ll, T an g , Mvd łow icz Ro- 
Kcnblatt, Sadow icz, Szpyl, W ęg low sk i, W o in \ Że- 
las/k iew toz, T alarek , A m lraszkow a, S m u likow ska; Gic 
ślcwtcz. : |

P rczy iljiun  O. Iv K. P. P. S :



N r .  7 * „DZfENNIK LUDOWiY“

Kto chce uzdrowić państwo?
Na subs k ry b u ję  akcyj  na Bank Polski  

zloż. 1 sin kapi ta ł  p r y w a tn y  k ló ry  p o k ry ł  
przeszło 60 p rocent  a k e \ j .  lak jak  lo było 
przi ' /  rząd z a w a ru n k o w n n c .  Rząd n iós łby  
sam p o k ry ć  cały kapi ta ł  zc swych z a pasów  
wa lu towy cli. Ucz 'wówczas każdorazow y  
rząd  m ia łby  w ręku  ca ły a fiu rai em isy jny

llzail poprzedn i  lo p r a w o  mia ł  i uży ­
wał go w laki sposób,  że wzmógł  zad łuże ­
nie pańs tw a  w P. K K. P. z niecałych 
I rze rh  t r y l j o n ó w  ni .trck po l sk ich  na p r z e ­
szło dwieście  IryI jonow"(.suma d o k ła d n a  nie 
j e s l  do tąd  znana.). \N ększość Se jmu pop ie ­
ra ła  go w lej gospoda rce  glosami Kłujemy 
i Pius  łowców. G de by  la większość  powalała  
na nowo.  m ó g łb y  s ka rb  pań->lwa być n<i- 
razo i  ■ na szalów tnie em is ją  z łotego i z d e ­
p r e c j o n o w a n ie  go do  takiej  samej  bczw a i io -  
ści. jak to uczyn iono  w pól roku  z marka,  
polska.  I)o lego j e d n a k  nie d o j d / :e. bo ża­
den  r z ą d  nic będzie  miał  wyłącznego  w p ły ­
wu na m a j ą t e k  ba nku  polskiego. S p e k u ­
lanci  .k tó rz y  popiera l i  rząd pop rze dn i  będą  
usiłowali  u lw orzyć  taki rząd,  za pomdlcą 
f in a n s o w a n y c h  przez sielnc s t ronn ic tw  sej- 
mowyvJi . ‘ aby  j a k i e m  i ko lwiek  sposobam i  
p r y w r ó c i ć  d a w n ą  świe tną  k o n iu n k tu r ę ,  co 
na j ł a tw ie j  d a lo b ,  się uczyn ić  przez o p a n o ­
w a n a  P a n k u  Polskiego.  g d \ b v  len był wr 
r ę k a c h  s t r o n n i c t w , d a w n e j  większości ,  iza 
po ś re d n ic tw em  w vl w orzonego  yyż-ez nie 
rza.du. - - -

Dzięki  w ys i łk ow i  »puhczeńs l  w a z a m ia ­
ry  h spełzły, na  niczem. Wysi łek  ten p rze d ­
sięwzięły w p ie rw szym  rzędzie  sfery p r a c u ­
jące głową, i ręka. więc  urzędn icy;  r o b o t n i ­
cy .zawony w o lne  i wogóle  inteligencja . Te 
wiarslwy p i l c w s / i  zaczę ły p o d p i sy w a ć  akcje  
B a n k u  Polskiego ze swych  szczupłych  za ­
r o b k ó w .  podczas  gdy spekulanci  i p r o d u ­
cenci  bo jko towal i  s u b s k r y p c j ę . ’ a nadziei  
że rząd będzie  musia ł  p o k r y ć  większość 
akt ji." \ dział  sfer n a jb o g a t s z y m  w  Banku 
Po lsk im  jest ba rdzo  m ały  w s to sunku  do 
w . s i l k n  ludzi pracy,  j a k  to w y k a ż ą  niżej 
cy f ry .

P e ze m y s ł  u O ó k im u u izy ,  k ló ry  swe,

o l b r j c m i c  bogac two zawdzięcza k r e d y t o m  
ze ska r lm  pańs lw a.  s idacouym  na s tępn ie  
w / .d ew a lu o w an y c h  m a r k  .ich. pocl/.isał 
d k c y j  na 7 M i f jo n ó w  zlolij\'h p o lsk ic h  czyli 
70.(')()() szliiiz. f lobo tn ic ij  i u rzęd n ic y  stunej  
p o z n a ń s k ie j  d y n  k  j i  k o le jo w e j  m bskrybo*-  
UHili 10.606 a k c y j  na s u m ę  pó łtora  m ii jo n a  
z lo ly c h  p o lsk ic h  z y ó ry  a k o le ja rze  (woliń­
scy  10.162 akcje.

P r z e m y s ł  yórnośh tsk:,  o b r a c a j ą c y  t ry-  
I jonam i  ł ry l jo n ó w  dz iennie  w p isa ł  się wr 
r e j e s t ry  B a n k u  Polskiego ea lemi 10 m iljo -  
netmi z ło tych , czy l i  ‘za k u p i ł  100.000 akcy j .

Wszystkie  o p e ru j ą c e  w Polsce bank i,  
k tó rych  kolosalne z a ro b k i  u c z y n ih  b a n ­
kowość  m e w p ó lm ie n i i e  w ie lk ą  po tęgą  g o ­
spodarczą ,  a b \  ty cze rpano  z dewaluacj i ,  
m ark i ,  z d o b y ły  się  na 90.000 ak c j i  c zyn  
na 9 n a l jo n ó w  z ło ty c h  /eolskich

N atomias t  u rzęd n ic y  /eaństw ow i  s u b ­
s k rybow a l i  przesz ło 8000 akc ji ,  czyli z ło­
żyli ze swych szcz u p ły ch  plac 800.000 z ło ­
tych .  Tysiąc je st z gó rą  a ki ji gazowni  w a r ­
szawskiej  w i d u  przeszło 700 akcj i  r o b o t ­
niczych

C u k ro w n ic tw o ,  k tó re  n ieda w no  u z y s k a ­
ło bez ż a d n y c h  t rudnośc i  m il jo n  fumów, 
szler l ingów pożyczki  zagran iczne j ,  chociaż 
s k a rb  p a ń s lw a  nie. mógł  w  tym  czasie, ż a d ­
nej  pożyczk i '  uzyskać ,  s u b s k ry b o w a ł o  na 
9 in i l jo n ó w  z/o/i/ch /lo lsk ich , c zy i i  net 
90.000 akcji .

W o jsko  zadcklei  uy  ah) 217100 ' a k c j i .
S k anda l i czna  była  ro la  ro ln ic tw a  k tó re  

b o j k o to w a ło  sanac ję  f insow. w s p ó łd z ia ł a ­
j ąc  z w ie lk im  p rze m ys łe m ,  ha nd lem , gieł­
da i bankam i .  Zit m ła ń s lw o  whókopoł.sk .e  
z łożyło np. d o  122. m a r c a  8.200 akc ji ,  c/a U. 
mnie j ,  niżeli  ko le ja rze  d y r e k c j i  p oznańsk ie j .

Ale j e d n ą  d o b r ą  s t ro n ę  m a  t en  bojko.l 
sfer  ka p i t a l i s tyc z nyc h .  Dzięki t emu bojko-  
lowi B a n k  Pojski  z na jdu je  się w  ręku spo- 
łeczeńslwia i e m i s j a  z łotych  po lsk ich  nie bę ­
dzie za leżną  od rządu ,  jak i  c hc ia łyby  w p r o ­
w a d z ić  na"  n ow o  Warstwy . usunię te  teraz 
od w ładzy

DO KAS CHORYCH.
Komunikaty Związku Okręgowego.

Z w ra c a m y  uwagę  Kas. że w iiiweiil.i- 
r zaeh  opłat  p rzyp isanycH , uiszczonych i 
i eghc l i  za r o k  10215. d o d a n ą  Być. musi  no ­
wa ru b ry k a .  Ministerslwui żąda. aby  , w 
za m kn ięc ia ch  rocznych  oddzielnie  z a w ar te  
byty zaległości za p ie rwszych  tO miesięcy 
noku. a oddziel ił ic  za ległości  za oislałnie dwa 
miesiące,  / e  względu na  ob raz  gospodark i  
kasowej  jesl to żądan ie  zupe łn ie  słuszne. 
Y, zam knięc iach  do ty ch c z a so w y c h  w y k a z y ­
w a ła  kasa o g ro m n e  smu\jw które  zw ększafo 
głównie  to. że w  tern z a w a r te  b y ł y  |> rz\ ju­
sy za l is topad i grudzień.  Gity j “d na k  z n a ­
tu ry  rzecz p rzyp is}  za z n aczną  ezę.ś* li­
s topada  i za rai} grudzień ściągnięte  mogą  
b y ć  dop ie ro  w roku  nas tępne  m. lo rozdział  
t , c h  sum będzie ba rdzo  p ra k ty c z n y m  W y ­
każe Oli bowiem, co jesl is totną zaległością,  
a co zaległością  sztuczną  pow s ta łą  z p o ­
w o d u  spożn ionego  kon ieczn ie  obl i  'zenia. 
N i mnieszezeni i  tych  zaległości  po t rzeba  
ob e c n ie  w i n w e n ta r z u  zos tawić  dw ie  r u ­
b r y k i :  j e d n ą  na 10 miesiąc} d r u g ą  na 
lisiop.ui i grudzień.

. leżeliby k t ó ra  z Kas po t rzebowa ł  a p o ­
rno,epika lekarskiego,  to m odem y  powcić. 
zgłaszającego  .się w  Zw iązku  długo letn iego  
w tym  zawodzie  pracu jącego .

Zarząd Okr. Zw, Kas Chorych.
S. i* *1

W soliolę. dn ia  12. im. o godz. 16.20 
w U i tirze. dy rek c j i  B a nku  W z ajem nego  K re ­
dy tu  w e Lwów ie, ul. 2-go Maja I. 16, o d ­
będzie  się pos iedzen ie  Zarządu  O k r ę g o w e ­
go Zw iązku  k a s  c h o r y c h  w e  L w ow ie  z n a ­
s tę pu ją cym  po rządk iem  d z ie n n y m :

1. Odczytan ie  p ro to k o łu  z o;statn,ego 
posiedzenia .

2. S p ra w o z d a n ie  p r e z y d j u m  Związku.
2 S p r a w o z d a n ie  dy rekc j i  Związku, j
ł. W n i o s k i  i intei*|K'Iaicjc

Konkurs.
Zarząd O kręgowego  Związku  k a s  Clio 

r y c h  w Poznan iu  rozp i su je  ninie jszem k o n ­
k u r s  na  n a s tępu jące  posady  u r zę dn ików  
b iu ra  Związku

1. Sekreta rza .
2. Buchaltera. ,
Podan ia  z w yszczegó ln ien iem  w a r u n ­

ków na leży  wnosić  na jda le j  do 10. b m. 
pod a d resem  : D y re k c ja  Okręgowego  Zwią-  
zku Kas Chore eh  w Poznan iu ,  ul Poczto^ 
w a I. (S.

„Dzień Kobiet*4 w Stanisławowie.
,.D zień k o b ie t"  w S tan isław ow ie dal v yi az ży 

wego za in te resow an ia  u Kobiet organizacji! socjali- 
SłycsjlTąc Ju ż  p rzed  godz. H). sa la  Sokoła m iejskiego 
ny ła  rw p iłn io u a  po brzegi solkam i kobiei i n ięzczyziu  
O czekiw ano przybycia Iow. posła Sm ulikow skiego do 
godz. 1, (Idy jednak  iiow poseł Sm ulikow ski, n ie  p rzy je ­
chał, m usiano  oprzeć się na  w łasnych  sitach. O godz. 
Hszej m in . la  zagaił w iec Iow. O chm an i pow ołał 
do p rezyd jum  Iow. Kaprocka., Iow Dzierwow-i i tow . 
Klisiowa. jako  sak re tarky

W ice otw orzyła przewoeLnieza.ea Sekcji Kobiei Iow1. 
K aprocka, s tres zęza jąe  w k ró tk ich  slowfieji zna czci1, je 
„D nia  K obiet" i gazm iezając, że dzit po raz p ierw szy  
kob ie ty  ev n u ln e j 1’ lse.e św ięcą w raz  z eaiyin p ro ie  
tarjateiii całego św iat,, „D zień Kobiet '. N astępn ie  u- 
dzieliła  głosu tow. S załaśnem u , k ló ry  w tręściw yeli, p ię- 
knye.h słow ach w ygłosit re fe ra t o posm lalach  w ysunię- 
tyełi w  dniu  kobie; w. ram ach  P P S .

Po  skończonym  re fe rac ie  odczytała |o\\ K aprocka 
rezo lucję , k tó rą  jednom yślnie. Z grom adzenie p rzy ję to . 
W iec zakończono odśp iew an iem  ,, .Czerw onego sztan  
d a n i" . " ' ' '

W ieczorem ) o  Igoktz. b-te.j odbyt się U roczysty V, it-  
czór m u zy k a ln o - w okalny  p o tą izo n y  z d ie rba lką  
z n as tęp u jący m  jt/iofjraanem: t )  Odczyl iow O chm a­
n a  „O faszyzm ie". 2 i M uzyka ' Tow . im . M oniuszki 
oclegiała u tw ory  ,'ozaiLa d ivółko śpieuac.k ie ZZK. 
odśpiew ało  lum lzo  ud a tn ie  p ie śn i robotn icze i turre u- 
Iwom 4) D eklam acja „K \'itm |C ( c ie rn ie '1 E dw arda  
.Milewskiego i „D zieci w fab ryce11 .W ik to ra  lin g o  now. 
O rzechow skał.
i W ieczór .spędzom nadzw yczaj m iło, n a -d iu g o  zo- 

.sbmie w  pam ięc i uczesLmkOw.
Sekcja Koliiet P P S . w sra ż a  sw e n a jse rdeczn ie j­

sze podziękow anie w szystk im  tym , k tórzy  p rzyczyn ili 
.się do u rządzen ia  „D nia K obiet11 a w  szi zegótno.śei 
dyrygentow i Kółka śpiew ackiego Z/. K

Sprawu partyjne.
* XXVII. ZKBH W I E  S /K O łó  P VRTV INE.f, od ­

będzie się w  p iąlek , t hm  o godzin ie  7-mej w ieezór 
v  lokalu przy  u l. H m jem w skieij I. 8.

W ykładać  będzie tow M Iłank iew iez . 
U prasza się Iow. o jm uk tualne  przybycie.

Seiko,j-a Ośw. I ‘. P.

„Dzień Kobiet4 w Usirzykach Doln.
Mionu placów (i .1 p i tyt M  w Usji /.ykae.i <1. nie po,- 

zosta ia  w lyle y z;ę,. innem i nOiganizai ami lio laaże  
na rlzień 2."). u. m. zorganizow ała u siebie m uuzystość 
„D nia ko b ie i"  [

Z grom adzenie zagaił Iow. Ibiwłyk P r zew odniezyla 
Iow . Szajnów ska, i tow . M azurkiew icz O znaczeniu  
„D nia K obiet w ygtosit referal tow. P op ie l A ntoni.

I ’,0 referacie  p rzy ję to  rezo lucję  U. K W., /.g rom a­
dzenie zakończona odśp iew aniem  „Czerw onego Sztan 
darń

Drugi Lonuyn podziemny.
Jkńlęn z Londyński  cli l iudowniczyct i  w y ­

p rac ow a ł  o ry g in a ln y  plan rozw iązan ia  p a ­
lącej kwcstj i  m ieszkan iow e j  Zamias t  ro z ­
szerzać o b r ę b  tego o lb rzymiego  mias tu  je sz ­
cze bardz iej ,  lub n a d b u d o w a ć  nowe  piętra,  
p r o p o n u je  on wylmdoiw a^iie nowego m ia ­
sta pod obecnym  B o n d 'u h m  W edług  lego, 
p lanu  o t rz ym a  się w ten sposób mias lo  o 
2 -p ię l row yeb  kam ien ic ach ,  k ló rych  e/.ę.ść 
w y s t a w a ć  będzie  ponad ziemię,  część zaś 
z n a jd o w a ć  się będz ie  pod ziemią.  t ' rojek toy  
t iawea zapew nia ,  że urzeezyw'sLu;'  m u  te­
go plami nie stoi nie na przoszkodzu  iż 
m ie szkańcy  niższych pięter  nie  będą  b a r ­
dz iej  upoś ledzeni  od m ie s z k ań c ó w  dzisiej  
szego Londynu .  '.Jesl, y / c c z ą  ipharaKlerystycz-  
ną .  żc za ledwie  p o i n f o r m o w a n o  p ub l iczność  
o tym  planie ,  już m a ł a  jego cząs tka  weszła  
w  w ykona n ie .  .Mianowicie zarząd kołei  potd- 

! szente d w o r c a  kolejowego)  z n a jdu jąc e go  się 
>od cy rk i t  11 Picadi l ly .  Jeżel i w y m i e n i o n y  

p lan zos tan ie  w y k o n a n y  iak, '  j a k  tego spo-  
dzitAva się. j i ro jek todawea .  to  m oże  s ię  z d a ­
rzyć.  »ce w  n ieda lek im  czas ie  oświe t lone  
z iemne j  o t rz ym ał  pozwolenie  na  potwięk- 
rzęsi scie  tilioe z a o p a t rz o n e  w  sklep;, i ne 
cąiee wys ław} w r a z  z oż yw ionym  r u c h e m  
k o łow ym  sianowoć liędą, serce noWcgo |xnl- 
z i en fu ego Loiuł  y  n u

Lecz c z y  o rgan iz m  ludzki  da się p r z y ­
s to sow ać  do  życia  połdziemnego — lo fest 
k w e s t j a  inna.  Górn icy  s p ę d z a j m y  po łowę  
życiia pod ziemią,  nędzarze  m ie s z k a j ą c y  w 
no rae ł i  piwmieznyet i  żyją: znaczn ie  k róce j  
a za ży*.ia zboru j ą  więe  -j niż sze/ęś  wey,  
u.śmk zha jący  się do s łońca .



.DZIENNIK LUDOWIY" Nr

3lóżne.
SM OK M EC H A N IC Z N Y . Fmwdziwyrn cu­

dem techniki nazywa „Uniwersum44 smoka mecha­
nicznego, zbudowanego przez tecnn.ków niemieckich 
dla kinomatograiicznej reprodakcji Niebelungów.

Gdy dotychczas trzeba było wystawić na sce­
nie smoka lab potwornego węża, to stworzenia te 
z płótns Iud tektury, zamiast wywołać uczude 
zgrozy, buuziły śród publiczności śmiech nieudol- 
nemi kształtami i ruchami, wywolanemi przez umie­
szczone wewnątrz dzieci.

Zato potwór występujący obecnie w Niebe- 
łungacb budzi naprawdę strach i zgrozę przedpo­
topowego potwora. Stało się to dzięH zastosowaniu 
istatnicn zdobyczy techniki. Za pierwowzór do bu­

dowy tego potwora, użyto szczątków kopalnych 
przedhistorycznego potwornego jaszczura: dinozaura.

Zbudowano tedy ogromae zwierzę, według tego

wzoru, wewnątrz za* umieszczono liczne maszyny, 
wy wołujące wszystKie ruchy zwierzęcia. D ia obsługi 
maszyn, poruszanych za pomocą dynamomotoru i aku­
mulatora, znajduje się wewnątrz ciała smoka ob­
szerna, oświetlona lampami elektrycznemi komora, 
mieszcząca z tuzin maszynistów. Znajdują się tam 
także pompy ssące i wyrzucające ciecze, miechy, 
lewary, koła i t. d. W skutek zastosowania w szyst­
kich tych urządzeń, sztuczny smok oddycha pra­
widłowo, co znać po ruchach, pije wodę u źródła, 
podnosi łeb i rozgląda się dokoła, poruszając gał­
kami ocznemi, a podczas watki z Zygfrydem w y­
rzuca z paszczy płomienie i parę, usiłuje pochwy­
cić rycerza pazurami i bije ogonem. :

Scena ta walki wymt gała szczególnie długich 
prób i przygotowań, każdy bowiem z maszynistów, 
siedzących wewnątrz smoka, mus? dokładnie w ie­
dzieć, co ma w danej chwili robić, aby wywołać 
na zewnątrz etekt pożąaany.

Z  ruchu zawodowego.
( jZ  W i I)/.i Af.U wY K 0 X .\W < :/K < .0  RADJj % 

Wg, IAYO.WTE. I. W  Związki* /. akcją  W  W  w sp ra ­
wie bezrobocia, uprasza  sic wszystkie Z w byki ,  ażeby 
juk najry-chlej porząó. iły dokładnie im .enny sp.s  
w.szyslkie.li beziobolnycb każdego zawodu ; podaniem 
lii zbv . :tonkow rodzin; oraz  czasokresu .bezrobocia .  
\Vvkaz’ U* wręczyć należy delegatom V ydz. j i  vk., 
klórzy osobiście zgłoszą się w (t-j spi.iwie do p o s / r /e -  
gólnycb Zw iązków

II* U prasza się w szystkie /.w iązi.i oraz T ow arzy­
szy, klórzy  podjęli w sek re la rjac ic  Nd I.isty  ,,kl id- 
kow c dla stra jku jących  d ru k a rz y , ażeby lisiy  w raz  z o' 
b liczcniem , najpóźniej do poniedziałku  7. b. m. p rzed ­
łożyli skarbnikow i \ \  W.

/ a W ydzia ł W ykonaw ezy 
T unis Sekr. Źcla.szkicM icz przew

Za wiersz miim. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
22. —‘08. Nadesłane Zł. — 24, w tekście Zł — 40

Na 1-ej str. Zł.—'48. Drobne ogł. za słowo Zł. —'06. 
Komunikaty Zł — 32, zamiejscowe o 26“ » dr-żej.

1 zip . =  1 ,8 0 0 .0 0 0  M p. Ceny ogłoszeń w złp. obliczaj ych pu urzędowym kursie franka złotego, podawanego codziennie.

HAKATY! Korzystajcie z okazji! LWOWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA
Wobec stabilizacji matKl polskiej ‘ 0 9 * *  uibica A TA D E M IC K A  2 3 . 

poleca po cenach unormowanych, iabrycznyen wszelkie towary bławatne i manufakturowe, jak : wełny, 
kamgarny, jedwabie, gabardyny, płótna i t. p. nowości sezonowe na długoterminowe spłaty. Przy kupnip 
wystarciy mała cząść gotówki D L  urzędników Państwowych specjalne udogodnienia w spłatach. Obejrzenie 
towarów nie obowiązuje do kupna. Lokal otwarty od 9-tej rano do 7 mej wieczór bez przerwy 303-6
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SKtnpNnsidw: ' o m u n d a  
fi. w  o  w RIEDLf!; j fi UTOWSKiECO L.3.

biłfilll
Cenniki w ysyła m y na żądanie.

I I A  MANDOLINIE, GITARZE (solo) wyucza w 6 tygodniach 
(16 lekcjach) płynnie z nut grea pod gwarancją 

»Spei jalista-pedagog* Plac Bernardyński 12 II p Zgłoszenia 
i iniorm acje od 4 —7 pop. Kupuje i wypożycza instumenty
muzyczne. 2 - 2

IIIHJtlE W  ll llDWla ERDHL
w puszkack */« kitowych Jo  nsbycia w hurtowni

‘- 'lA r k u s i  W ild 1 tl  Lita szBitBlna 8
Te le fo n  N r. 1406. 174—

R<_ : założenie .881
A R T Y K U Ł Y  D O M O W O  - G O S P O D A R C Z E  

M Y D Ł O  „ Ł  A B E D  Ż “ !!'. = =
G Ł Ó W N Y  S K l A D  F A R B  i M A TE R j A Ł Ó W

ALOJZY HOBNER 1 R YN . r? 3 a

T A l I f iR N I r  HEBLARKI SZTANCF, wiERiakKI, MŁO- S V  Ir ! Ty snrężynowe, PIŁY taśmowe, GRY 
ZERKt GaTRY, TRANSMISJE, PASY- PRASY do flacr iw™, 
BECZKI. POMPY, poleca: „PILOT' Lwów, ul. Bato­
rego I. 4 .  '  -  • 107—

Klasa pracująca
kupuje pończochy, skarp stk? i t. p. naj- 

: trw alsze  i najtaniej u firm y

P  F  A  Cl, L w t w , R y n e k  19,
bo w chód <przee sień. 128

• Dr. med 1 oh iro p rak ty k  (kręgarz.)
0 1 kR|||/nW^ !! leczy przez zabiegi kręgarskie . n n u n u  0 choroby ostre, chsojuczne,i za 

dawnione. — Piekarska 54 48—3

W ażne dla przem ysłu  stolarskiego ! -
Firma „Pebede“ z Krakowa zawiadamia, że za­
łożyła SXŁAD FABRYCZNY FORNIERÓW i (TYKT 
ptzy ulicy Zamkniętej Nr. 623 (Zamarstynów).
Celem przekonania się o ładnej jakości towaru i o 
niskich cenach iabrycznycn, prosi lbm a odwiedzić, 

nasz( składy bez obowiązku kupna.

O bsługa zachowa. PEBEDE**
skład fabryczni fornieró* i dykt 
LWÓW, ZAMARSTYAÓW  

7—2 ul i cg- Z am kiiicta nr. 62,‘f

Ma święta!!! OBUWIE!
l o ° l o  ta n ie ;

dla P. T .  O ficerów  i u rzę d n ik ó w  poleca

znany M A G A Z Y N  O D I  W I A
P A IŃ  S K A  2 1U w aga  na n um e r dom u I ■ ■ ■ ■ l w l i n  »

Żądajcie Piszczkowskiego mydła „||ENUS“, .,ilEIUEK
  - =  1 tłu szcz  , ; T O V O T T E “ . * =

P r z e d s t a w i c i e l : RODOHfirt b w ć w ,  O fs o l iń s k ie lr  6

Telef. 13- 0 M iarod ajn ym  f irm om  d o g o d n e  w a r u n k i .  Teł. 13-2i

NA RATY! Najelegantsze stroje dla pań i najwykwintniej- ^ P A R Y Ż A N K A  " NA RATY! 
pr sz«ze modele 1924 szą bieliznę do wyoraw ślubnych -  sprzedaje lw ó w ,  p a ń s k a  2 2 . _  j .

I I  4 T Y  ! P R A C O W N I A  N A
POLECA:

M I E J S C U ! ■■N A  R A T Y
Płaszcze i raglany, ubrania m ęskie i dziecinne, suknie, b luzki, halki, swetery, b ie lizn ę  m ęską, dam ską i d zie ­

cinną oraz to w a ry  bław atne i galanteryjne ' 2 7 1 -  10

HUKTOWNY DOM 
KONFEKCYJNY M. FISCH i J. MACHAROWSKI

L W ^ O W ,  i v l i < * a  Z O Ł K I K W H ^ A  : Y .
Wykonuje się wszelkie roboty na zamówienie w przeciągu 24 godzin. Pracownia 113 miejSĆU. Przekor,, jcle się o solidności naszej firmy 1 polećcie swoim znajomym.

' V  • . T . ,  ̂ * . . - > : ' ‘ , ■. i . i-> ' , , • '  -**
£a«t.ępva naczel. aktora i redak. otlpuw. a BR O N ISŁA W  SKAUAKl. — D ruk Lud Sp. T o w .W jd., LIwow, IJ. Sapiehy! 7,7. Teł. 496


